
Pismo Prezydenta RP Bieruta do Prezydenta NRD Piecka
_ .  •__ ,..u «-otnip 7P wzaiemne na

FRANKFURT n/ODRĄ PAP 
Przed opuszczeniem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Prezydent Bierut wystosował 
do Prezydenta Piecka pismo 
następującej treści:

„Opuszczając Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną po 3- 
dniowych odwiedzinach, przesy. 
łam Panu, czcigodny Panie Pre. 
zydencie i społeczeństwu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej gorące wyrazy podzię­
kowania za niezwykle serdeczne 
przyjęcie, jakie delegacji Rze­
czypospolitej Polskiej zgotowa-

ła ludność Berlina i innych 
dzielnic Pańskiego kraju.

Tę niezwykłą gościnność i po­
wszechną sympatię cenimy bar­
dzo wysoko jako niezbity dowod 
tych głębokich przeobrażeń, ja­
kie dokonały się w- naszych kra 
jach i jakie stanowią fundament 
trwałej przyjaźni między naszy 
mi narodami.

Z radością stwierdziłem o- 
gromne osiągnięcia polityczne, 
gospodarcze i kulturalne oraJ' 
usuwanie zniszczeń wojennych 
na obszarze Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

frROUBTAMUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE Sjgj^
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WIZYTA BERLIŃSKA
pogłębiła i wzmocniła przyjaźń połsko-niemiecką
Serdecznie żegnany przez ludność Prezydent Bierut opuścił gościnng ziemię NRD

--------------------------- Prezydent BOLESŁAW BIERUT! mieckiej KepuU^

Nie wątpię, że wzajemne na­
sze odwiedziny, które odbyły się 
w ostatnim okresie, przyczynią 
się wybitnie do dalszego pogłę­
bienia naszej rzyjaźni i 0 
zwycięstwa w walce o ponój 
którego tak bardzo pragną na­
sze narody.

Życzę Panu, Panie Prezyden­
cie, jak również Rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej dalszych sukcesów w 
Waszej wielkiej i doniosłej pra­
cy“ .

BERLIN PAP. Ludność Ber-1 
lina uroczyście żegnała Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta, który 
po trzydniowej rewizycie opuścił 
stolicę Niemiec, wracając do 
kraju.

Przed Dworcem W schodnim 
zgromadziły się dziesiątki tysięcy 
robotników berlińskich, by zgo­
tować Prezydentowi Bierutowi 
entuzjastyczne pożegnanie.

Niekończącymi się szeregami 
ciągnęły z pobliskich ulic zastę­
py młodzieży berlińskiej, niosącej 
olbrzymie portrety Generalissimu­
sa Stalina, Prezydenta Bieruta i 
Prezydenta Piecka oraz transpa­
renty głoszące przyjaźń niemiec­
ko-polską.

Nad wzniesioną przed Dwor­
cem Wschodnim trybuną widniał 

' napis: „Pod wodzą Stalina wraz 
z Bierutem, Pieckiem naprzód — 
do zapewnienia pokoju“.

Gdy Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej Bolesław Bierut pod­

jechał autem przed trybunę, na 
placu dworcowym powitała go 
burza oklasków i entuzjastycz­
nych okrzyków.

Prezydentowi, towarzyszącym 
mu osobom, jak również, szefowi 
Misji Dyplomatycznej R. P. am­
basadorowi Izydorczykowi, dele­
gacja młodzieży berlińskiej wrę­
czyła naręcza kwiatów. Wstępu­
jącemu na trybunę Prezydento­
wi Bierutowi towarzyszyli pre­
mier Otto Grotewohl, wicepre­
mier Walter Ulbricht i pierwszy 
sekretarz berlińskiego komitetu 
SED Hans Jendretzky. Długo nie 
milkła spontaniczna owacja roz­
entuzjazmowanego tłumu, skan­
dującego nieprzerwanie „Stalin ■— 
Bierut — Wilhelm Pieck".

Na mównicę wchodzi premier 
OTTO GROTEWOHL, który w 
pełnych wzruszenia słowach żeg­
na odjeżdżającego Prezydenta, 
dziękując mu za przybycie do 
NRD.

Przemówienie premiera Grotewohla
WIELCE CZCIGODNY PANIE, szych narodów.

--------------  DRODZY GO- ’ ’ ’
powiedział pre

PREZYDENCIE!
SCIE POLSCY!
mier Grotewohl w swym poże­
gnalnym przemówieniu. Z głębo- 
Kći wdzięcznością i prawdziwym 
wzruszeniem kierujemy do Was 
serdeczne słowa pożegnania.

Ludność pracująca Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej coraz 
bardziej uświadamia sobie donio­
słe znaczenie trwałej przyjaźni 
między narodem niemieckim i na­
rodem polskim.

Z głębokim wzruszeniem przy­
jęliśmy wypowiedziane przez Pa­
na słowa: „Naszym zadaniem 
jest zbudować trwały fundament 
dla braterskiej współpracy na-

Wspólpraca ta 
przyczyni się do kształtowania i 
umacniania nowych stosunków 
pokojowego współżycia narodów 
europejskich“.

Słowa Pańskie dotarły do nas

WARSZAWA PAP. W środę 25 kwietnia br. w go­
dzinach porannych powrócił do stolicy Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej BOLESŁAW BIERUT po rewizy­
cie złożonej w Berlinie Prezydentowi Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej WILHELMOWI PIECKOWI. 
Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej powró­
ciły osoby towarzyszące mu w podróży.

' Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej na Dworcu Głównym 
„ Warszawie witali: marszałek Sejmu WŁADYSŁAW k 
WALSKI, członkowie Rady Państwa i członkowie rządu: prezes 
Rady Ministrów JÓZEF CYRANKIEWICZ, Prezes NIK FRAN­
CISZEK 1ÓŹWIAK, wicemarszałkowie Sejmu ROMAN ZAM­
BROWSKI i STANISŁAW SZWALBE. dr HENRYK KOŁO- 
DZIEJSKI, wicepremierzy: HILARY MINC, ALEKS.. 
ZAWADZKI i ANTONI KORZYCKI, minister obrony naro­
dowej marszałek KONSTANTY ROKOSSOWSKI ministro­
wie, sekretarze KC PZPR EDW ARD OCHAB i ZENON NO­
WAK, jak również członkowie korpusu dyplomatycznego. Przy 
wjeździe pociągu na dworzec, orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Na peronie Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej odebrał ra­
port kompanii honorowej Wojska Polskiego.

Liczne rzesze ludności stolicy zgromadzone na dworcu go­
rąco i serdecznie witały powracającego Prezydenta.

Podczas powitania na Dworcu Głównym w Warszawie po­
wracającego z Berlina Prezydenta Rzeczypospolitej Po^  
przemówienie wygłosił minister spraw zagranicznych dr S - - 
NISŁAW SKRZESZEWSKI. (Tekst przemówienia mm. Skrze­
szewskiego podajemy na str. 2).

ZMP-owey wrę. zają Prezydentowi i towarzyszącym ■ mu oso 
bom wiązanki białych i czerwonych kwiatów. Opuszczającego 
dworzec Prezydenta żegnają wśród owacji na ezesc przyjaźni 
polsko-niemieckiej przedstawiciele załóg fabrycznych, inteligen­
cji pracującej i młodzież.___________  ______________

Prezydent BOLESŁAW BIERUT! mieck ej Republiki
Premierowi Grotewohlowi. kto tycznej, odpowiedział 

ry wyraził uczucia ludności Nie- Bierut.

w chwili, gdy walka o jedność _______________
narodową Niemiec i zapewnienie ^  nowei wojny św;atowej, an- . 
pokoju wkroczyła w nowy etap. gi0_amerykańscy podżegacze wo- j

Ten nowy etap znamionuje jenni zmierzają obecnie do tego,
- . . . ,  abv z Niemiec zachodnich podjąć;wciąganie Niemiec zachodnich próbę rozpętania wojny

przyspieszonym tempie do ame . -

Deraokra-
Prezydent

Przemówienie Prezydenta Bieruta
BERLIN PAP. Opuszczając 

Berlin w dniu 24 kwietnia, Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut wygłosił na 
Dworcu W schodnim następujące 
przemówienie:

BERLIN CZYCY! TT,_ lrIł?r 
OBYWATELE NIEMIECKIEJ 

REPUBLIKI DEMOKRATYCZ-

N DRODZY PRZYJACIELE!
Opuszczając Niemiecką Republi

spokój naszych dzieci i matek, 
która chce nasze kraje rzucić w 
odmęt wojny.
żaden z .miłujących pokoj naro­

dów nigdy nie zgodzi się ani na 
jawną, ani na zamaskowaną toi- 
mę remiiitaryzacji Niemiec za­
chodnich, która jest obecnie prze­
biegle stosowana, aby uspic czuj­
ność ludzi naiwnych i wtrącić ich 
w otchłań nowej rzezi wojennej. 

Przeżyliśmy niedawno wojnę.Opuszczając Niemiecką Republi , Wj CQ znaCzy nowa wojna! 
kę Demokratyczną, zawozę do mo , maty po<iwoić musimy wysil 
jego kraju miłe wspomnienia z j ^  w w °lee 0 pokój we wszystkich 
pobytu w Waszej stolicy i krajach, a szczególnie w Niem-
szym kraju. czech zachodnich, które są siedli-

Widziałem ja.k wrem Was pr , kfe niebezpiecznych knowan i

P°Nai“ awSz t T o S a mną w mej p a | b i S ^ ^
mięci roześmiane twarzyczki W a-, kiej wzmacnia ogolną
szych dzieci, ich przyjazne uśmie 1 pokój. Nie będziemy szczędzili ,
chy, szlachetny zapał Waszej mło aby ją realizować.

1 i --------- -— żegnając Was?, memiecc..
przyjaciele, przesyłam serdeczne 
pozdrowienia Wam wszystkim, 
Waszym ogniskom rodzinnym. 
Waszym warsztatom pracy, W a 
szym gospodarstwom chłopskim 
i życzę Wam sukcesów w Wa­
szej pracy i zwycięstwa w Wa­
szej walce o pokój i jedność 
Niemiec.
NIECH ŻYJĄ POKOJOWE

dzieży oraz duch przyjaźni i zycz , 
liwości jakim jest ożywiona.

Spotkałem się z Waszymi dziel l 
nymi robotnikami i przodownika-1 
mi pracy w fabrykach — ich po-.j 
stawa jest rękojmią trwałości na- j 
szej przyjaźni i niezłomnej woli. 
walki o pokój! ,

Widziałem Waszych eliłopow, J 
którzy rzucali ziarno na rolę w 
nadziei, że jest to siew pokoju.nadziei, że jest to siew pokoju. , m m  i i  z u i y  <

_— ---------- Widziałem Waszych nauczycieli j DEMOKRATYCZNE, /JEDNO
p. nastemtwo i uczonych, którzy swoją twórczą CZONE NIEMCY!

„iwa służyć snrawde pokoju NIECH ŻYJE WIECZYSTA

rykańskiego wojennego bloku at­
lantyckiego, odbudowa zaehodnio- 
niemieckiego przemysłu zbroje­
niowego i wskrzeszenie imperializ 
mu niemieckiego.

Po nieudanej próbie rozpętania 
w Azji poprzez interwencję w Ko

IlUVV ------- . ,
imperialistycznej. Od powodzenia | 
walki patriotów niemieckich 0 
zjednoczone, demokratyczne i po- , 
kojowe Niemcy w dużym stopniu; 
zależy, czy pokój w Europie i rymj 
samym na.świecie zostanie utrzy-j 
many. Dlatego też dziękujemy Pa-j 
nu za pełne zrozumienia słowa, | 
które wypowiedział Pan w Berli-. . i  ii_: pinci/icatitu.

POLSKO - NÎËMIÈC
niemiecki polityki poaoojow . onj wojny, podobnie , ,
zagłady. Dzisiaj me ^ ta r c z a  ^  - Cały naSz na- |K^ 'IECH ŻYJE PREZYDENT
już uznawać granicy na Odrze J™ dzieci> nasza młodzież, ----------"

KA!agiaay. iak nie chce wojny cały nasz na-1 NIECH ŻYJE PKEZYDLA i
uż uznawać granicy na Odrze J nasz0 dziecij nasza młodzież, XIEMIECKIEJ REPUBLIKI DF-
Nysie ze względów t. zw. re- rob0tnicy i chłopi, nasZa in i SOKRATYCZNEJ WILHELMyxxr 1. vU) liaouu " „ -

• , • * DŻisiai nasi robotnicy i chłopi, nasża malnej konieczności. Dzisiaj
szczere uznanie granicy pokoju ^  , n tkwi olbrzymia siła. któ 
między Niemcami i ■ Polską sta wszvscv musimy sobie uświa- 
ło się decydującą bronią w wal y
ce przeciwko przygotowaniom, w  jedności i przyjaźni 
wojennym. '

pokój

MOKRATYCZNEJ
PIECK!

*  *  *

Dziesiątki tysięcy Berlińczy- 
ków zegnało burzliwymi oklaska1 W icón ości i przyjaźni ponuj m w

” i o t -

Potężnieje opór ludu hiszpańskiego
przeciw krwawemu terrorowi Franco

PARYŻ PAP. „Ł‘Humanite“ 
donosi, że strajk robotników pro­
wincji Biskaja 1 Guipúzcoa spa­
raliżował prace ważnych ośrod­
ków hiszpańskiego ciężkiego prze 
mysłu, w tej liczbie zakładów 
metalurgicznych i kopalń rudy w 
Bilbao i San Sebastian. Ruch 
strajkowy objął również rybaków, 
pracowników banków' oraz towa­
rzystw żeglugowych i ubezpiecze­
niowych, jak również niektórych 
przedsiębiorstw handlowych.

Władze frankistow'skie wystoso 
wały do robotników „ultimatum , 
w którym grożą strajkującym, że 
jeżeli nie powrócą natychmiast 
do pracy, to narażą się na ostre 
sankcje karne.

Mimo to w poniedziałek i wto­
rek w ośrodkach przemysłu cięż­
kiego Bilbao i San-Sebastian straj 
kowało około 350 tysięcy robotni­
ków'. Do strajku przyłączają się 
kolejarze i inni pracownicy komu­
nikacji.

W Tolosa odbyła się wielka de­
monstracja kobiet, które domaga-

ruchu strajkowego i o starciach 
w kilku miejscowościach.^Poli­
cja rozpraszała manifestantów do 
magających się chleba. W środę 
popołudniu ustała prawie całko­
wicie praca w porcie Pasaj es.

Dziennik „L‘Humanite“ pisze 
w związku ze strajkiem: „Obu­
rzenie, które ogarnia cały naród j 
hiszpański i które przybiera naj 
rozmaitsze formy — świadczy o 
tym, że wałka tego narodu wkro­
czyła w7 nową fazę. świadczy ono 
o nienawiści narodu hiszpańskie­
go do reżimu frankistowskiego i 
o jego niezłomnym postanowie­
niu, by nie dać się wykorzystać 
jako mięso armatnie przez amery 
kańskich imperialistów.

zenie do jedności narodowej, złą1 
czone najściślej z walką przeciw­
ko imperialistycznym podżega­
czom wojennym, o utrwalenie

liii i - ot W
wagonu Prezydenta Rzeczypospo 

po- litej Polskiej. Przy dźwiękach 
hymnów państwowych Polski 1 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej pociąg wiozący Prezyden

. w « , -  ■»„», 5 5 5  Ł r S Ł U r s s r * mo -
ich i nasza młodzież. Dzięm po- czą rvKv, „

.....................— Pożegnal na mamiestacja
“ na granicy polsko - niemieckiej

FRANKFURT NiODRA PĄT. • ' ' —
J ............... 1 nnin nauki, sztuki i techmkił w  nocy z -wtorku na środę P «1-

naro-
’Kiej ------ -̂----*
Do stacji granicznej

wyciągamy z tego konkluzje, aby społecznego i dobrobytu
w zaostrzającej się coraz bar* ° zi^ k! n f  Smieczne^2 więzy Ś  ^odprowadzali go mi-
dziej walce o jedność naszego deî  P która codzien- „ ister spraw zagranicznych NRD
kraju i zapewnienie pokoju w c z ¿ ardziej sie zacieśnia Georg Dertmger minister
Europie ze wszech sił nadal, za- . ĝ a ê nierozerwalna. i Wilhelm Zaisser, szef Kanceia-
cieśniać i pogłębiać przyjaźń nie N mogą j będą m  Prezydialnej sekretarz sta-
miecko-poiską. ' wS y  v w trwałym pokoju,lnu dr Heim i szef protokuhl

' tmnieważ wszystkie sporne kwe dyplomatycznego Thun. Pod- 
X  zostały uregulowane, po- czas serdecznego pozegnama 
nVew^S stworzony został trwa- na dworcu we Frankfurcie
ir łMniłament dla wiecznego po n Odrą obecni byli również 
koju i nierozerwalnej, przyjaź-1 szef polskiej Misji Dyplomatycz­
ni W tym duchu proszę Pana, nej w Berlinie — ambasadoi I 
Panie Prezvdenele o przekaza-, dorc-zyk i wracający do Warsza- 
nie od nas pozdrowień całemu wy szef Misji Dyplomatycznej

- • • ’-=-----  NRD — prof. wou.
Przejazd polskiego pociągu nad­

zwyczajnego, przez Frankfurt

światowy hymn młodzieży oraz 
pieśni Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej.

Pociąg ruszył w drogę powrot­
ną do Polski wśród gorących o- 
wacji.

Osiągnęlśmy obecnie taki 
punkt rozwoju, kiedy jest rze­
czą niewystarczającą uważać 
granice pokoju na Odrze i Ny-

Zaaczae straty w ludziach i sprzęcie
ponoszą w Korei wojska interwentóv li W v “ jr  ----

n/Odrą przekształcił się w nową 
potężną manifestację przyjaźni 
niemiecko - polskiej. Ludność po

narodowi polskiemu.
Dziękujemy Panu, wielce czci- 

, godny Panie Prezydencie. Wam
tutktw p a p  7 Phenianu do- ły Armii Ludowej zadały nieprzy drodzy przyjaciele ?o'sęy, za

nonstracja kobiet, Które aomaga- PEKIN PAP. Z Phtni 'h e lo w i  znaczne straty w lu- piękne i tak cenne gotony w
y się uwolnienia swych areszto- noszą, ze dowodzlwo naczcme i d  Wzięto do nie- czasie których pogłębiliśmy tu- memiecu - -n
lanych mężów. Doszło przy tym J Koreańskiej Armii Ludowej p° | cUia'Lh i s]p zęc . ów nie ta- w Berlinie, przyjazn między, granicznego miasta NRD, m m.
in «tarcia 7 interweniująca bru- daje w swym komunikacie z woh 924 żołnierzy , - narodem polskim i niemieckim, liczna młodzież, zegnała Prezy-a ln t ^U cją ' Unia 25 tai., że na wszystkich przyjacielskich zdobyto 52 daa_ narodem pois nieroZpr. denta Rzeczypospolitej Polsklej i

RządP utworzył specjalny try-| frontach oddziały Armii Ludo- ^ ^ w  t i e “ ężkich i lekkich walna przyjaźń między narodem jego. otoczenie z ogromną serdecz 
lunął, przed którym mają stanąć, wej wraz z chmskum oddziałami chodow, masZynowych, L080 polskim 1 niemieckim!
iresztowani uczestnicy strajku w , ochotniczymi kontyr^ P |ą karabinów i wiele innego sprzętu Niech żyje pnkój światowy i
iczbie kilkuset. ciekłe walki z wojskami jego chorąży JOZEF STALIN!

Agencja „France Presse“ dono-1 wentow. ______ ______ ishacU *vie nasz nrzyjaci

W i e l k i  s u k c e s  
filmów polskich na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. Na Wę­
grzech odbywa się obecnie Festi­
wal Filmów Polskich. Filmy wy­
świetlane w ramach festiwalu 
cieszą się ogromną popularnością 
wśród publiczności węgierskiej. 
M. in. wyświetlane są następują­
ce filmy: „Warszawska premiera1, 
„Miasto nieujarzmione“, „Dwie 
brygady“ i ,, Pokój zdobędzie 
świat“ .

Na łamach prasy węgierskiej 
ukazały się liczne recenzje wy­
świetlanych filmów polskich. 
Dzienniki podkreślają, że takie 
filmy jak „Miasto nieujarzmione“ 
i „Pokój zdobędzie świat“ mobi-

trwaniu I VW i l k a c h  dnia 24 bm. oddzia'no '2 samoloty nieprzyjacielskie.

wzmacnśaimy braterska wiąż wszystkich patriotów polskich 
partyjnych i bezpartyjnych w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny!
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i przyjaźni z
Przemówienie tow. min. St. Skrzeszewskiego na Dworcu Głównym w Warszawie

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie wynalazczości pracowniczej

WARSZAWA PAP. Prezydium podstawie nowej uchwały, są o 
Rządu uchwaliło nowe. przepisy wiele wyższe od stawek dawniej 
w sprawie wynagradzania twór-i obowiązujących. Tabela określa
ców pracowniczych wynalazków, również, wysokość dodatkowego

Rzeczypospolitej Polskiej Bole­
sław Bierut, z towarzyszącymi 
mu osobami przez trzy dni miał 
możność zwiedzić Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, Berlin, 
był w sercu przemysłu — w okrę 
gu Halle. Odwiedził kilka potęż­
nych fabryk, stykał Się z męża­
mi stanu, robotnikami, inteligen­
cją techniczną, chłopami, młodzie 
żą, dziećmi szkolnymi, starymi i 
młodymi, mężczyznami i kobieta­
mi.

Ze wszystkiego, co widzieliśmy 
zarówno w Berlinie, jak również 
na prowincji, w fabrykach, z roz­
mów z robotnikami przy warszta­
tach pracy, jak również z posta­
wy wielu tysięcy ludzi na ulicy, 
reagujących spontanicznie i z en­
tuzjazmem na pojawienie się gło­
wy państwa polskiego, zaś nade 
wszystko z zapału, przyjaźni i 
życzliwości, jaką ożywiona jest

OBYWATE- wspaniała młodzież niemiecka, wy narodowe znaczenie w walce o
zwycięstwo polityki pokoju w Eu­
ropie.

Nie będziemy szczędzili sił, aby 
sparaliżować występną akcję re- 
militaryzacji Niemiec, która for-

technicznych i u-
TOWARZYSZE

LE! nika w sposób oczywisty, że w
Na zaproszenie Prezydenta Nie Niemczech, w skali masowej, do 

mieckiej Republiki Demokratycz-1 konały się i dokonywują olbrzy 
nej Wilhelma Piecka Prezydent I mie i niezwykle doniosłe przemia

Nieoficjalne rozmowy
n ln i t ó w  kanfŁ-eno i paryskiej

PARYŻ PAP. Przewodniczący 
delegacji brytyjskiej na -wstępną 
konferencję zastępców ministrów 
spraw zagranicznych — Davies 
wydał we wtorek 24 kwietnia 
obiad, na którym obecni byli: 
przewodniczący delegacji radziec­
kiej — Gromyko, przewodniczący 
delegacji amerykańskiej —- Jessup, 
przewodniczący delegacji francu­
skiej — Parodi i ich doradcy.

ny, że klasa robotnicza, nowa mło 
dzież niemiecka i szerokie masy j sowana jest przez imperialistów 
ludności w Niemieckiej Republice, amerykańskich w Niemczech za­

chodnich i zagraża pokojowi
Masy ludowe w Niemieckiej Re 

publice Demokratycznej z entuz­
jazmem i z uczuciem wielkiej 
wdzięczności przyjmują nasze po­
parcie dla głęboko nurtujących je 
dążeń do zjednoczenia całych Nie­
miec na podstawach demokratycz 
nych i pokojowych.

Opierając się zatem na posta- PIECK! 
wie ludności, jak również na przy 
jaznej i głęboko pokojowej polity­
ce, rządu Niemieckiej Republiki I BIERUT!

Demokratycznej nie chcą wojny, 
że nie dają się użyć przez impe­
rialistów jako narzędzie do nowej 
rzezi. Naród niemiecki w swojej 
masie pragnie pokoju, pokojowej 
pracy i przyjaznych stosunków 
z innymi narodami, przede wszy st 
kim ze Związkiem Radzieckim i 
Polską,

Wśród ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej u- 
trwaliła się świadomość, że gra 
nica na Odrze i Nysie jest gra­
nicą pokoju i przyjaźni, że trze­
ba walczyć z tymi, którzy prze­
ciw niej występują, jak ze zbrod 
niarzami pragnącymi rozpęta­
nia nowej rzezi wojennej.
Wśród mas ludowych Niemiec-

utrwaliła^się i rozwija wola opar O dezw a Światowej Federacji M łodzieży  Dem okratycznej
BUDAPESZT PAP. Sekreta-! Z okazji 1 Maia ŚFMD pozdra-' cji Telegraficznej sekretarz ge-

udoskonaleń
Demokratycznej, umacniać będzie- spravsłiień. 
my wieczystą przyjaźń pomiędzy ( \y myśj’ uchwały za każde udo- 
Polską i pokojowymi, demokra- skon aj cnie techniczne lub uspraw 
tycznymi Niemcami. nienie, zastosowane w produkcji,

Zjednoczeni we wspólnym obo- aUtorowi pomysłu przysługuje wy 
zie pokoju pod przewodem wiel- nagrodzenie. Wysokość wynagro- 
kiego Związku Radzieckiego, zwy- dzenia za pomysł określa się w 
ciężymy. zależności od technicznego znaczę

Niech żyje wieczysta przyjaźń nja projektu, oszczędności lub in- 
między Polską a pokojowymi i de nej korzyści, osiągniętej przez go 
mokratycznymi Niemcami! spodarkę narodową, w wyniku za

Niech żyje czcigodny mąż sta- stosowania projektu, jak również 
nu, wypróbowany w walkach bo- od stopnia wykończenia projektu
jownik o pokój i przyjaźń między ^ ¿ g f ^ y n a g r o d z e n i a  obli- 
narodami, wielki przyjaciel Pol- cza się według ustalonej tabeli 
ski, Prezydent Niemieckiej Repu-‘ 0d sumy oszczędności, uzyskanej 
bliki Demokratycznej WILHELM i w wyniku zastosowania projektu,

przyczym inne stawki przysłu- 
c-ują za wynalazek, inne za udo- 

Niech żyje Prezydent Rzeczy po- gkonalenie techniczne, a inne za 
spolitej Polskiej BOLESŁAW I USprawnienie. Stawki, które będą

I wypłacane projektodawcom na

1  M A J A  1 9 5 1
wielkim dniem jedności młodego pokolenia

cia stosunków między narodem 
niemieckim a polskim na niewzru 
szonych podstawach przyjaźni, 
współpracy we wszystkich . dzie­
dzinach i pokojowego współżycia.
Hasło „Freundschaft“', to znaczy na całym świecie,
—  przyjaźń, stało się zawołaniem, | Odezwa podkreśla na wstępie,, „
które porusza i mobilizuje masy. ¿e święto 1 Maja przypada w tym ŚFMD wzywa młodzież robotni- n'e przeniesienia centrali 
Ta przyjaźń jest ważnym czynni'¡roku na okres wzmożonych wysil- |czą, chłopską i studencką, mło- do Budapesztu. 
kiem utrzymania pokoju w Euro- j kdw imperialistów, zmierzających j dych socjalistów 5 !

Z okazji 1 Maja ŚFMD pozdra- --- -----» -
riat Światowej Federacji Młodzie¡wia gorąco demokratyczną mło- neralny ŚFMD, Bert winian , 
ży Demokratycznej ogłosił odez- dzież wszystkich krajów, walczą- wyraził przede wszystkim po zię

................... kowanie rządowi węgierskiemu ’
Węgierskiemu Związkowi MłoCCZiCillC CllUgUbi. puiwju. i . . i,. •

W dalszym ciągu swej odezwy dzieży  ̂ Pracującej gpjym

wę pierwszomajową do młodzieży Cą o lepszą przyszłość i o zabez
pieczenie długotrwałego pokoju.

wynagrodzenia, przysługującego
projektodawcom za wykorzysta­
nie ich pomysłów poza macierzy­
stym zakładem pracy.

Na specjalną uwagę zasługuje 
postanowienie przewidujące przy­
padki podwyższenia wysokości 
wynagrodzenia za wynalazki i 
udoskonalenia techniczne, umoili 
wiające uruchomienie nowych ga 
łęzi produkcji lub tworzące nowe 
rodzaje cennych materiałów, za­
stępujących materiały i wyroby 
deficytowe.

Wynagrodzenie za wynalazki 
przysługuje wszystkim projekto­
dawcom, niezależnie od stanowi­
ska zajmowanego w zakładzie.

K O M U N I K A T  
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów podaje 
do wiadomości, iż osoby które do 
chwili obecnej zalegają względem 
urzędów likwidacyjnych z uiszczę 
niem części, lub całości należnoś­
ci z tytułu kupna i użytkowania 
mienia, lub z tytułu nakładów, a 
które w terminie do 1 lipca 1951 r. 
spłacą 70 proc. zalegającej należ­
ności, zostają zwolnione od uisz­
czenia pozostałych 30 proc. należ­
ności, które ulegają odpisaniu.

Bliższych informacji w tym 
przedmiocie udzielają urzędy lik­
widacyjne.

Należności nieuiszczone w termi 
nie do dnia 1 lipca 1951 r. ściąga­
ne będą przez właściwe rady naro 
dowe w trybie egzekucji admini­
stracyjnej. S

kiem utrzymania pokoju w 
pie.

Pobyt Prezydenta R. P. w Nie towej. 
mieckiej Republice Demokratycz Krwawa agresja przeciwko na- 
nej przyczynił się w ogromnym rodowi koreańskiemu, ustawiczne 

Podczas* “obiadu przedstawiciele stopniu do umocnienia uczuć przy prowokacje wobec Chińskiej Re- 
czterech mocarstw dokonali wy- jaźni do Polski wśród niemieckiej publiki Ludowej, wzmożone tem- 
miany poglądów i w związku z klasy robotniczej, młodzieży i ¡po remilitaryzacji zachodnich Ni3 
tv,n wtorkowe posiedzenie ‘ zosta-, wszystkich pragnących pokoju,; mieć i Japonii — oto najjaskraw­
ić odwołane a następne posiedzę-1 dlatego pobyt ten wybiega poza Sze prźykłady poważnego zagro- 
nie wyznaczono na dzień 25 kwietj zasięg stosunków polsko-memiec- | żenią pokoju — stwierdza ode-

1 kich i ma również wielkie między- zwa.

komunistów,
do rozpętania trzeciej wojny świa | katolików i protestantów, wszyst- j

ma.

Całe  społeczeństwo
bierze masowy udział w przygotowaniach
do Narodowego Plebiscytu Pokop

WARSZAWA PAP. Zbliża się Narodowy Plebiscyt Pokoju, golnie serdecznie przyjmowana 
Ruch obrońców pokoju szeroko rozwinął prace przygotowawcze j przeź ludność, 
do plebiscytu. Włączyły się do nich wszystkie orgar cje ma-1 Zebrani jednomyślnie uchwa- 
sowę. Odbywają się konferencje robocze KOP, w k ych ma-1 liii rezolucję, w której m. in. 
sowy udział biorą robotnicy i chłopi, naukowcy, artyści i lite-i czytamy: „Pozdrawiamy niemiec 
raei księża i rzemieślnicy, kobiety i młodzież. Swoją jednomyś!! kich bojowników o pokój w Nie 
ność i jedność w walce o obronę zagrożonego pokoju wdrażają mieckiej Republice Demokratycz 
zgromadzeni w rezolucjach, wypowiedziach, w masowym zgła- nej i w Niemczech zachodnich, 
szaniu się do czynnego udziału w przeprowadzeniu plebiscytu, j Wspólnym wysiłkiem pokrzy-

I żujemy knowania imperial i.-, tycz­
my WARSZAWIE ogółem w branymi mieszkańcami miasta nych podżegaczy i zbudujemy 

pracach przygotowawczych do wrażeniami z pobytu w NRD.’ jasną, pokojową przyszłość dla 
plebiscytu weźmie udział ponad; gdzię delegacja polska była szcze wszystkich ludów świata“ .
7 tys. * agitatorów pokoju spo

B r a te r s k i  l is t
budowniczych fabryki traktc
do załogi budowlanej zakładów na Żeraniu

kie warstwy młodzieży zorgani- 
zowanej i niezorganizowanej, by h|jdQWniCZVCh fabryki traktOrÓW W MlńSkU
obchodziły 1 Maja 1951 r. jako ----------- * ------
wielki dzień jedności młodego po 
kolenia.

Niech dzień 1 Maja —- stwier­
dza na

Budowni- W dalszym ciągu listu budow­
niczowie „Dieł-traktostroju“ piszą 
o potężnym entuzjazmie pracy,

IX,en I alala — WARSZAWA PAP.
zakończenie odezwa -  « °w ie  wielkiej fabryki traktorów zukoiuzenie oaezwa MIŃSKU (Białoruska Socjali-

S z w y  CZpfze” le t o “  I ? ' 1wśród styczna Republika Rad) wystoso-, jakim przepojeni są ludzie ra- cnońzony przez to, ze ?  s V“  | wali serdeczny list do robotmkow, dziecCy.
wszystkich warstw młodzieży | inżynierów, techników i pracow-| „Wszystko zmierza do jednego 
dzie rozwijała się dalej kampa- ników urnysł0wych, zatrudnio- j celu — piszą budowniczowie fa­
ma zbierania podpisów pod apeJ nych przy budowie fabryki samo-1 bryki traktorów w Mińsku — do
lem światowej Rady Pokoju, j cj;odó^  
wzywającym pięć wielkich mo­
carstw do zawarcia 
koju.

uzyskania nowych zwycięstw w 
komunizmu w naszym

na ŻERANIU.
i w  liście tym budowniczowie budowie 

paktu po- | fabryki traktorów w Mińsku kraju“.
Dieł-traktostroj“ opisują swojej w  zakończeniu

Niech żyje 1 Maja, dzień walki i " siągnięcia. „Załoga nasza -  czy-; z  życzymy robot-
iłodego pokolenia przeciw w oj-!+orv,„  liM „ r>omvślnie wv- ca,eg0 serca zyczymy roDoi

i nikom, inżynierom, technikom i

listu czytamy;
a, UZ.JCH osiągnięcia. „Załoga nasza — czy-' -  .

młodego pokolenia przeciw w oj-; tarriy w liście _  pomyślnie wy- 
nie, o prawo do życia, wolności i konała roczny plan prac budow- 
pokoju. j lano-montażowych, co umożliwi- pracownikom umysłowym zatrud-

S?Edz!hn ŚFMD »rżenie- ■ło zakładowi już w końcu ub. ro -1 nionym przy budowie fabryki
ku przekazanie naszemu socjaii- samocj,odów na Żeraniu nowych 
stycznemu gospodarstwu wiejskie, , , . .
mu gotowych traktorów. Pomyśl- sukcesów' produkcyjnych w rea-
nie również wykonaliśmy plan lizacji Planu 6-letniego i w bu- 
budowy mieszkań“ . ! dowie socjalizmu w Polsce“ .

Plenum Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Słowacji

PRAGA PAP. — Dziennik ¡ były się w Bratysławie obrady 
„Rude Pravo“ donosi, że w j plenum Komitetu Centralnego

śród najszerszych warstw społe­
czeństwa.

Tylko w jednej dzielnicy Pra- 
ga-Centralna organizacje maso­
we wyłoniły 1.500 agitatorów po 
koju. Znacznie ożywiły swą dzia 
łałność komitety obrońców poko 
ju w zakładach pracy i w szko­
łach.

W ŁODZI na ogólnołódzkiej 
konferencji aktywistów ruchu 
pokoju przemawiali przedstawi­
ciele różnych warstw społecz­
nych, deklarując w imieniu re­
prezentowanych przez siebie or­
ganizacji i instytucji jak najak­
tywniejszy udział w plebiscycie. 
Stwierdzono, że nowy .aktyw — 
agitatorzy pokoju przeprowadzili 
500 zebrań w zakładach pracy, 
zapoznając ich uczestników z u- 
chwałami berlińskiej sesji oraz 
z treścią i znaczeniem plebiscy­
tu. ,.Pragniemy tak uświadomić 
wszystkich mieszkańców naszego 
miasta — brzmi powzięta uchwa 
ła — aby każdy podpis złożony 
pod Apelem Światowej Rady Po 
koju, był wyrazem solidarności 
ze wszystkimi ludźmi na świecie, 
walczącymi o trwały pokój, aby 
był wyrazem gorącego poparcia 
zadań, zawartych w apelu".

Na zebraniu w KRAKOWIE 
robotnik fabryki sygnałów — 
przodownik pracy i racjonaliza­
tor, J. Ciepal, stwierdził: „My ro 
botnicy posiadamy potężną broń 
w walce o P°kój. Jest nią — 
przekonanie o słuszności pro­
wadzonej pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i wielkie­
go StaPna nieugiętej i konsek­
wentnej walki o pokój. Bronią 
tą zwyciężymy wraz ze wszystki 
ml ludźmi dobrej woli w walce 
przeciwko klice podżegaczy wo­
jennych“ .

Na wielkim zgromadzeniu we 
WROCŁAWIU przemawiał gór­
nik Woźniak, delegat na Europej 
iką Konferecję Robotniczą w
Berlinie KoMęUł tia on % iSm

Robotnicy zakładów „Lenna“ i mieszkańcy miasta Halle
serdecznie przyjmowali Prezydenta Bieruta

BERLIN PAP. We wtorek 24 bm. Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami udał się samocho­
dem do Leuna, gdzie zwiedził tamtejsze o- 
gromne zakłady chemiczne, noszące obec­
nie imię Waltera Ulbrichta, a następnie 
— do Halle, stolicy Sachsen-Anhalt, gdzie 
odbyło się na jego cześć wielkie przyjęcie.

Cała trasa podróży, na dystansie prze­
szło 200 km, udekorowana była napisami 
w języku polskim i nierąieckim, głoszący­
mi hasła przyjaźni między obu narodami. 
Widać było również liczne portrety Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta.

Ludność okolicznych wsi i miast, zwła­
szcza młodzież, zgromadziła się tłumnie, 
witając najwyższego przedstawiciela naro­
du polskiego.

W Leuna Prezydent Bierut, któremu to­
warzyszył wicepremier Ulbricht, powitany 
został-owacyjnie przez całą załogę. Zabu­
dowania administracyjne i hale fabryczne
udekorowane były flagami obu zaprzyjaź­
nionych państw i portretami czołowych 
przywódców światowego obozu pokoju.

Prezydent Bolesław Bierut zwiedził 
poszczególne działy fabryczne, oprowadzo­
ny przez wicepremiera Ulbrichta i kierow­
nika zakładów.

Następnie odbyło się w świetlicy zakła 
dowej spotkanie Prezydenta R. P. z przo­
downikami pracy i najwybitniejszymi przed 
stawicielami kierownictwa technicznego.

Jeden z obecnych 800 przodowników 
pracy, zapoznał dostojnego gościa z dzie­
jami zakładów „Leuna“ . Zostały one zbu­
dowane przez koncern „I. G. Farbenindu­
strie“ , którego właściciele bogacili się, wy 
zyskując robotników. Zakłady „Leuna“ 
mają jednak za sobą chlubne tradycje re­
wolucyjne. Robotnicy przeciwstawiali się
polityce moiWfioli, W roku 1921 w czynnej

walce z reakcją padło przeszło 100 robotni­
ków tych zakładów, ale dopiero po drugiej 
wojnie światowej udało się robotnikom 
„Leuna“ zrzucić jarzmo monopoli raz na 
zawsze. Obecnie zakłady „Leuna“, które o- 
trzymały nazwę zakładów im. Waltera Ul­
brichta, rozwijają się pomyślnie i zajęte 
są produkcją pokojową. Przedstawiciel ro­
botników omówił z kolei ogromne znacze­
nie przełomu w stosunkach między naro­
dami niemieckim a polskim, stwierdzając, 
że przyjaźń niemiecko-polska wzmacnia o- 
bóz pokoju, któremu przewodzi wielki Zwią 
zek Radziecki.

Granica na Odrze i Nysie — oświadczył 
mówca — powinna być po wsze czasy gra­
nicą pokoju międz. naszymi narodami, za­
pewnia ona bowiem trwały pokój w Euro­
pie. Wyrazem pogłębiającej się przyjaźni 
polsko-niemieckiej jest dziś historyczna 
wizyta Prezydenta Bieruta w NRD.

Prezydent Bolesław Bierut podziękował 
za gościnne i serdeczne przyjęcie.

Przyjaźń między narodami niemieckim 
i polskim — stwierdził m. in. Prezydent — 
jest dzisiaj potężną silą w wielkim świato 
wym obozie pokoju. Poczucie przynależno­
ści do obozu pokoju użycza narodowi nie­
mieckiemu pewności ;wycięstwa w jego 
ciężkiej walce o zjednoczenie Niemiec.

Zebrani powitali słowa Prezydenta Bie­
ruta długo nierhiłknącą burzliwą owacją.

Następnie Prezydent Bolesław Bierut 
wraz z towarzyszącym5 mu osobami udał 
się do stolicy kraju Sachsen—Anhalt—- 
Halle. Wzdłuż cabj drogi ludność utwo­
rzyła szpaler, wyrażając okrzykami i owa­
cjami swą radość z odwiedzin Prezydenta 
R. P.

Dla miasta Halle był to dzień prawdzi­
wie świąteczny. 300-tysięczna ludność wy­
legła na ulice.

siana da Budapesztu
BUDAPESZT PAP. Światowa 

Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej postanowiła przenieść 
swą siedzibę do Budapesztu.

Decyzja ta pozostaje w związ­
ku z faszystowskim dekretem 
rządu francuskiego, zakazującym 
działalności centrali ŚFMD na te 
renie Francji.

W wywiadzie udzielonym w
związku z tym Węgierskiej Agen dniach od 10 do 20 kwietnia od- j Komunistycznej Partii Słowacji.

Na plenum obecny był sekre­
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji R. Slansky.

Referat „O działalności i zada­
niach partii w związku z uchwa 
łami plenum KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji“ wygło 
sił przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Słowacji — Siroky.

Plenum wysłuchało również re 
feratu sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Słowacji 
S. Bastovansky‘go — „O pew­
nych niedociągnięciach w pracy 
partyjnej“ i referatu J. Branjba 
„O zwiększonych zadaniach pla­
nu 5-łetniego“.

Wśród tłumów, witających gorąco do­
stojnego gościa, znajdowali się liczni ro­
botnicy zakładów chemicznych, fabryki wa 
gonów i fabryk budowy maszyn.

Minister spraw wewnętrznych kraju 
Sachsen—Anhalt Hegen oświadczył w prze 
mówieniu powitalnym:

Miasto Halle było dawniej jednym * 
głównych ośrodków działania wielkich mo­
nopoli. Monopoliści judzili naród niemiecki 
przeciwko Polsce, dążąc do rozpętania woj­
ny. Obecnie monopole zostały rozbite. Do 
głosu doszły nowe siły, które dążą do u- 
trwalenia pokoju, do przyjaźni z narodem 
polskim. Wizyta Prezydenta Bieruta będzie 
miała historyczne znaczenie dla sprawy 
zacieśnienia przyjaźni i współpracy mię­
dzy naszymi narodami. Proszę przekazać 
narodowi polskiemu nasze zapewnienie, że 
będziemy walczyli o pokój, _ że będziemy 
zdecydowanie zwralczali haniebną nagonkę 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie, upra­
wianą w- Niemczech zachodnich.

Następnie witali Prezydenta wybitni 
bohaterowie pracy NRD, zasłużeni konstruk 
torzy i wynalazcy. Dostojnemu gościowi 
wręczono liczne podarki od mas pracują­
cych.

Z kolei Prezydent R. P. podejmowany 
był obiadem. Przed domem im. Puszkina, 
w którym odbywało się przyjęcie na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, zebrały się 
dziesiątki tysięcy mieszkańców miasta, ma­
nifestując serdecznie na cześć najwyższego 
przedstawiciela narodu polskiego. Gdy ma­
nifestanci zaczęli skandować nazwisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dostojny 
gość ukazał się na balkonie. Entuzjazm 
zebranych robotników i młodzieży osiąg 
nął wówczas punkt szczytowy.

Prezydent Bolesław Bierut opuścił 
Halle, udając się do Berlina, żegnany nie 
zwykle serdecznie przez mieszkańców.

Francuska Rada Republiki
ODRZUCA PROJEKT ZMIANY
systemu wyborczego

PARYŻ PAP. Rada Republiki, 
będąca II Izbą parlamentu fran­
cuskiego, odrzuciła uchwalony 
przez Zgromadzenie Narodowe 
projekt ustawy o wprowadzenie 
większościowego systemu głoso­
wania w jednej turze. Celem te 
go projektu było zapewnienie 
partiom, stojącym obecnie u wła 
dzy dominującego stanowiska w 
parlamencie i pozbawienie mas 
pracujących przedstawicielstwa 
w Zgromadzeniu Narodowym i 
Radzie Republiki.

Rada Republiki ze swej strony 
wysunęła własny projekt prawa 
wyborczego, jednakże w kołach 
demokratycznych panuje opinia, 
że w gruncie rzeczy oba projekty 
ustawy, tzn. Zgromadzenia Naro 
dowego i Rady Republiki w rów 
nej mierze są reakcyjne i oba są 
skierowane przeciwko podstawo 
wym zasadom demokracji. Nie 
mniej jednak wysunięcie przez 
Radę Republiki drugiego projek­
tu ustawy wyborczej świadczy o 
zaostrzającej się Walce wewnątrz 
nej w obozie reakcji francuskiej
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Socjalizm — lo pokój
.W tym samym stopniu, w jakim zniesiony zostanie uyżyslt 

człowieka przez człowieka, zniesiony będzie także wyzysk jed­
nego narodu przez drugi. Wraz z przeciwieństwem klas we­
wnątrz narodu znika wzajemna wrogość narodów“.

(2 MANIFESTU KOMUNISTYCZNEGO).
Ponad wiek minął od chwili ukazania się Manifestu Komu­

nistycznego. W kraju siu narodów, w Związku Radzieckim, histo­
ryczne słowa Manifestu Komunistycznego zostały w pełni urze­
czywistnione. Zwycięski socjalizm obalił raz na* zawsze wyzysk 
człowieka przez człowieka, obalił raz na zawsze wyzyskujące kla­
sy. 475-milionowy naród chiński wkroczył na drogę realizacji słów 
Manifestu Komunistycznego. Kroczą nią kraje demokracji ludo­
wej. Kroczy nią naród polski.

„Niech żyje ZSRR. kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza 
pokoju i w olności narodów !“ Z tym hasłem ulicami Moskwy i Pe­
kinu. Warszawy i Pragi, Berlina i Paryża, Rzymu i Londynu, 
Nowego Jorku i Tokio iść będą w dniu 1 Maja pochody dziesiąt­
ków milionów ludzi pracy. . .

Niech żyje ZSRR — gdyż w kraju, w którym zniesiony zo­
stał wyzysk człowieka przez człowieka, zlikwidowana została 
przyczyna, będąca źródłem polityki, zmierzającej do ujarzmienia
innych narodów. . . .  . . .  , „„„Niech żyje ZSRR — gdyż w kraju, w którym pogoń za zys­
kiem przestała być motorem działania, zlikwidowano dążenie do 
zdobywania surowców w drodze grabieży i wojen.

Niech żyje ZSRR — gdyż kraj, w którym do ponurej prze­
szłości należy perspektywa kryzysów nadprodukcji, me zna po­
goni za rynkami zbytu. . . . „ „

Niech żyje ZSRR — gdyż w kraju, w którym zwyciężył so­
cjalizm, prawem jest dobrobyt dla wszystkich, a osiągnięcie te­
go dać może tylko pokój, dać może tylko pokojowe współzawod­
nictwo z ustrojem kapitalistycznym. . • . ¡ i

Niech żyie ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza 
pokoju i wolności narodów!“ , gdyż w kraju, w którym zwyciężył 
socjalizm, najwyższym celem jest człowiek i jego szczęście, a tyl­
ko pokój, tylko pokojowa, twórcza praca może przynieść pełne 
ujarzmienie i oddanie w służbę człowiekowi sił przyrody tylko 
twórcza praca może przynieść taki rozwoj nauki i techniki, któ­
re bv zapewnił zwycięstwo komunizmu — zwycięstwo ustroju, 
w którym śladu nie pozostanie Po wiekach ludzkiej nędzy, upod­
lenia . po wiekach niesprawiedliwości.

Ginie stary świat — świat kapitalizmu — świat drapieżnych, 
krwawych wojen, świat ucisku, nędzy i bezrobocia. Rosną sity 
nowego świata — świata socjalizmu, świata wielkiej, pokojowej, 
twórczej pracy, świata postępu, wolności człowieka.

Świat kąpitalizmu pragnąłby przy pomocy wojny uratować 
swe zbroczone krwią miliardów istnienie, świat socjalizmu stoi 
dziś na czele walki, jaką ludzkość podjęła przeciwko zbrodma-

IZ°mim większe są sile socjalizmu, ttm pewniejsze nasze zwy­
cięstwo — zwycięstwo sprawy pokoju. Tm pełniejsza i s z y f l i  
będzie w Polsce realizacja Planu 6-letniego, tym większy będzie 
wkład narodu polskiego do walki o pokuj, jaką jiod przewodem 
krain zwycięskiego socjitliżnui toczą, iiarod>.

Nasz marsz do socjalizmu — to nasza droga do pokoju.

0 Polsce, która matką ludowi nie była
681 tysięcy bezrobotnych — we 

dług oficjalnych danych z 1931 r., 
a w rzeczywistości ilość bezrobot 
nych przekroczyła 1.500.000. Licz. 
bę „zbędnych“ ludzi ha wsi okre 
ślano na 8 milionów, Z przed­
mieść robotniczych Warszawy; 
czy Łodzi nie Wychodziła nędza, j 
Do tysięcy służących za mieszka-: 
nia nor i klitek robotniczych nie 
dochodziło słońce. Dzieci masowo: 
um ieraj na gruźlicę. Szukający 
pracy ojciec nie mógł im zapew­
nić kawałka Chleba.

Karłowate gospodarstwa wiej­
skie w kieleckim czy krakow­
skim nie mogły wyżywić pracują 
cych na nich rodzin. Jakże czę-; 
sto ha stole chłopa polskiego braj 
kowało nawet kartofli.

Rok rocznie głód i brak pracy 
w Polsce burżuazyjnej wyrzucał 
zagranicę 200 tysięcy wychodź­
ców bezpowrotnych i 500 tysięcy 
wychodźców sezonowych. Przez 
port gdyński i dworce Polski 
przedwrześniowej płynęła szeroka 
fńla tych, których bufżńazja ska­
zywała na emigracyjną poniewier 
kę, Przez ten sam port i ńowe 
porty oraz dworce Polski Ludo­
wej, w których dzisiaj wyłado­
wywane są obrabiarki, maszyny; 
budowlane, surowce ze Związku-- 
Radzieckiego i krajów demokra-' 
cji ludoWej, służące do budowy I 
nowych fabryk j zakładów prze-; 
myślowych, gdzie znajduje pracę j 
i możność zarobku robotnik i I 
chłop polski, wracali do Kraju j 
Polacy.,

Są to oi co opuścili kraj, który 
był im origiś macochą, ci co szu­
kali zarobku poza granicami. I 
ci. których wojna wyrzuciła z 
kraju, wrócili do ojczyzny* gdzie 
nie ma bezrobocia, gdzie licz­
ba zatrudnionych w rozbudo­
wującym się przemyśle stale, nie 
powstrzymanie wzrasta.

Wiemy jakim interesem kiero­
wała się burżuaZja polska* skazu­
jąc masy pracujące na nędzę i

poniewierkę emigracyjną. Gdy 
wertuje się stronice książek bur- 
żuazyjnych ekonomistów, uderza 
cynizm, z jakim piszą o kraju,; 
którym rządzili, Taki np. Mieczy 
sław Szawleski w wydanej w 
1928 r. książce „Polska na tle sy­
tuacji gospodarczej świata“ pisze; 
m. in„ że „Analiza struktury spo; 
łecznej Polski prowadzi dó wnio-i 
sku, że emigracja jest zjawi- j 
skiem niemożliwym do usunięcia | 
z widowni gospodarczej, Glębo-j 
kie przeludnienie wsi, bezrobo­
cie przemysłowe, silny przyrost 
ludnościowy, mała chłonność 
warsztatów dla nadmiaru ludno­
ści zmuszają i zmuszać będą do 
emigracji“. X dalej; „Emigracja 
w Polsce była i będzie „złem ko­
niecznym“,.. zjawiskiem niepożą­
danym, acz ze stanowiska bezpie­
czeństwa społecznego często ko­
niecznym“ .

Jaką wartość przedstawiają 
dzisiaj te teoryjki polskich eko­
nomistów burżuazyjnych? Od 

I chwili kiedy lud polski pod kie- 
! rownictwem klasy robotniczej ł 
jej partii ujął władzę w swoje rę 
ce, nie ma mowy o emigracji. Tłu j 

! dujący Nową Hutę ł Warszawę,] i nowe zakłady przemysłowe i fa -. 
bryki lud polski nie myśli o szu­
kaniu Chleba na obczyźnie. Od, 
chwili, kiedy z widowni naszej 
Ojczyzny zniknął polski fabry­
kant i obszarnik, znikły razem il 
nimi wszystkie przyczyny pcha­
jące lud polski na poniewierkę 
emigracyjną j emigracja przesta­
ła być zjawiskiem niemożliwym 
do usunięcia % widowni gospodar 
czej.

Emigracja robotników i chło­
pów była dla bńrżuazji koniecz­
na. Wymagało tego bezpieczeń­
stwo społeczne polskiej burżuazji. 
Co oznaczało to bezpieczeństwo 
społeczne?

Zbyt duże wrzenie może dopro 
wadzić do zrzucenia z garnka po­
krywki, Bezrobocie w przemyśle, 
głęboka nędza wsi, wzmagający

się ucisk, wywoływały wzrost nie 
zadowolenia polskich mas pracu­
jących, wywoływały gniew ludu, 
któremu rewolucyjna partia 
wskazywała przyczyny nędzy. 
Burżuazja polska, by zmniejszyć 
choć częściowo stające się groź­
nym dla ntoj bezrobocie, by poz-i 
być się ludzi najbardziej aktyw­
nych i przedsiębiorczych — gdyż 
ci w pierwszym rzędzie decydo­
wali się na opuszczenie kraju — 
a więc i najbardziej dla niej nie­
bezpiecznych, — - organizowała, 
„eksport“ żywego człowieka. Co 
roku prowadziła polska burżu- 

; azja najordynarniejszy handel naj 
¡lepszymi silami narodu polskiego.1 
i „Misja francuska wyb'era sa­
modzielnie najlepszy , materiał 
ludzki. N eińcy przez kilka lat re 
kratowali swobodnie potrzebne 
siły robocze. Konsulat amerykań 
skl przeprowadza dyktatorską Se 
lekcję. Reprezentanci kanadyj­
skich towarzystw kolejowych, 
czy brazylijskich plantatorów ka 
wy rekrutują emigrantów według 
własnego w y b o r u , —■ pisze cy­
towany już. burżuażyjny ekotto- 

I mista — Szawleski.
Towarem na kapitalistycznym 

rynku był robotnik i chłop pol­
ski. Sprzedany przez polską bur- 
żuazję, w jarzmie amerykańskie­
go monopolisty, wśród kanadyj­
skich puszcz, na brazylijskiej 
plantacji miał znaleźć opłacony 
krwawym potem chleb .Tak przed 
miot handlu burżuazja liolska 
traktowała lud polski, wyrzuca­
jąc go z kraju, który Uważała za 
swój sklepik, pozbywała się, by 
nie naruszył jej stanowiska, jej 
możności wyzysku mas pracują­
cych. Ważne było dla burżuazji, 
by nie musiała ponosić wydat­
ków na utrzymanie bezrobotnych. 
Bezrobocie na Górnym Śląsku by 
łaby jeszcze większe — pisze A, 
Krzyżanowski w wydanej w 1925

Dlaczego Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego
nie wykonało planu kwartalnego?
Nie trudności obiektywne, lecz niedbalstwo i brak troski o robotnika
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cy, Powróciło pod panowanie nio 
mleckie. umniejszając tym spo­
sobem wydatki, ponoszone prze* 
nasz skarb na utrzymanie bez­
robotnych“ .

Godni «spadkobiercy „narodo­
wych tradycji“ burżuazji pol­
skiej, tradycji wyzysku polskich 
mas pracujących, tradycji kup­
czenia polskim robotnikiem 1 
chłopem — różne hndsrsy. mi- 
kołajczyki hutten-czapscy 
wędrują dzisiaj od Trumana do 
Adenauera, handlując pozostają­

cym i jaszcze na emigracji oszu­
kanymi przez nich ludźmi. Po­
dobnie juk ci, co to wT Polsce 
przedwrześniowej handlowali lu­
dem. londyńscy szalbierze wyda­
ją obecnie na emigracyjną ponie 
wierkę tych, których zdołali ogłu­
pić i omotać. Otumanieni propa­
gandą zdrajców Ojczyzny tułają 
się oni po obcych krajach, szu­
kając chleba. „A kiedy dotrą tu 
(do Stanów Zjednoczonych) — 
pisze jeden z emigrantów, Jerzy 
Jankowski w liście zamieszczo­
nym na łamach emigracyjnego 
„Dziennika dla wszystkich" — 
zmęczeni poniewierką podróży, 
obdarci i zmarznięci, napotykają 
na wielkie rozczarowanie i wiel­
ki zawód, znajdują się automa­
tycznie w więzieniu i po przeby­
ciu kilkunastu miesięcy zostają 
odstawieni .tam, skąd przybyli, z 
więzienia do Więzienia.... Wszys­
cy siedzą i czekają deportacji, 
gdyż o wyjściu nie ma mowy, 

j bo gdy raz Polak dostanie się w 
ręce sprawiedliwości emigracyj­
nej dla niego wolność już skoń-
ozona....“

r. książce „Pauperyzacja Polski 
współczesnej“ — gdyby nie to, że 
sytuacja gospodarcza na Śląsku 
pozostawionym Niemcom przez 
zwycięzców, ukształtowała Się po 
myślńiej, niż w Polsce. Kilka — 
wedle innych źródeł — nawet kil 
kanaście tysięcy robotników z poi |

Lud polski w Polsce Ludowej, 
w której interes narodowy jest, 
interesem polskich mas pracują­
cych, twórczą pracą dźwiga po­
tęgę gospodarczą i polityczną 
swojej Ojczyzny. Budując Polskę 
socjalistyczną wie. że wzrasta po 
tęga jego Ojczyzny — kraju, W

skiego Górnego Śląska znalazło j którym on jest gospodarzeni.
zarobek po tamtej stronie grani-' E. DYLAWERSRI

Wczoraj poddaliśmy analizie pracę Zakładu Nr 1. należącego 
do Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego woj. gdań­
skiego. Zakład ten wykonał Z dużą nadwyżką plan kwartalny d u-

^'^pLn^kwartnln”* Zjednoczenia nie został jednak wykonany w 
1 W) proc.^z powodu zlej pracy w trzech zakładach, między który­
mi znalazła się fabryka Nr 2 we Wrzeszczu.

Fabryka Nr

proc. w czasie dnia I nięcia takich tylko wniosków, to 
plan nie może być wykonywany.tylko w 60 

roboczego.
Płynność załogi zwiększyła ̂  się 

w porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 2,1 proc., ilość nieusprawiedli­
wionych nieobecności wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o 
8 proc. Współzawodnictwo rozwija
się bardzo słabo. Liczba 11 zobo-nrzekroczvla w Wego, ale administracja obawia slę DH1UEU smuu. u m w  n  i 

, ■ , produit-1 sie go zastosować i prowadzi i wi^ań we współzawodnictwie m-
I r T o  m-oc 1 w“ * wykona- ! piiewiekłe „analizy wstępne“ . Nie dywiduulnym i 11 zobowiązań ra­cję O 10 prac., W lutym zyn , ------„„a ,—  *«««*»„ uśhrawnie- spolowych fflówi sama zaF z’ " ..

s ł o *  jfcjr s r * .
wskaźnik produkcji tego miesią- trzymańia nowych* hal pfodńkcyj 
ca spadł do 88. Trzeba dodać, ze nych dlatego, ze, 
plany stycznia i lutego były za- dyrekcja, pracowhicy
niżone W stosunku do zdolności 
produkcyjnych z uwagi na wykań 
czahie inwestycji i przechodzenie 
na nowy system produkcji.

Administracja i organizacja par 
tyjna podają jako główne i nieo­
mal jedyne przyczyny niewykona 
nia planu — warunki Obiektywne. 
Opóźniły się inwestycje, nastąpiła 
częściowa reorganizacja pracy itp. 
ubieKtywne przyczyny istniały

jak tłumaczy
____ ___  techniczni

zajęci byli opracowaniem norm i 
przenoszeniem obrabiarek. Obie 
te czynności można było wykonać 
przy pomocy połowy personelu 
fachowego stojącego do dyspozy- 
cji.

Przeniesienie produkcji dó no­
wych hal * zamiast polepszyć i 
przyśpieszyć wykonawstwo, prze­
dłużyło proces produkcyjny na 
skutek złego zorganizowania tran

b,,.. wątpienia, Ale wiadomo, że1 sportu surowca i półfabrykatów
istnieją one zawsze i wszędzie i do poszczcgolnych startmt.skj^żro
że nié mogą one spowodować za* 
łamania planu. I diatego doszuki­
wanie się przyczyn zła wyłącznie
w przyczynach obiektywnych gro

dziło koflieczność dodatkowego 
zatrudnienia ludzi w transporcie.
Dobór robotników do brygad tran 
sportowych jest przypadkowy.

ń  utrata z pola Widzenia rzeczy- Tam, ’gdzie jest wymagana duża
wistych błędów i pogłębieniem o- siła * « 4 ^  driWmgo że
b3 d 1 n T w 7 . S a j ą c ą  obsa-' transport jest wąskim ganiłem 
dę administracyjną. Fioft technicż produkcji. .i _. —_
ny zorganizowany jest dobrze i 
obsada fachowców bodaj najlep­
sza w Zjednoczeniu. Maszyn jest 
dość. surowca również. Załoga w 
wlększośei fachowo przygotowa­
na, Plany operatywne są opraco­
wywane.' Nowe normy wprowa­
dzono od marca br. Elżbieta Lig- 
maii wyrabia 206*6 proc. normy, 
Anna Nórejkó — 180,5 próe., 
Piotr Pawłowsfii — 158 proc.,
Maria Wiśniewska .—■ 228 proc 
Władysław Uzdrowski 
proc. Takich robotników

UUUIWJl. -- «1— #
biła nic, żeby stan ten zmienić. _ 

Dział mechaniczny ma za dużą 
obsadę ludzką i robotnicy na sku 
tek tego czekają bezskutecznie na 
pracę. Potwierdza to protokół po­
siedzenia egzekutywy z dnia 14 
kwietnia br., gdzie ton. tow. O- 
koń i Sobolewski mówią o tej 
skandalicznej sytuacji, ale wnios­
ków nie wyciągają ani oni sami, 
ani egzekutywa.

Normy -wprowadzono, ale pra- 
229 eami akordowymi objęto tylko 81 

robodzogodzin, reszta — tobotnikow przękra jproc. - - - - - -  , .,
cza iacvch* nowe normy jest wielu, prace dnió wkowe. W dziale obiob

- ą w  »  -  S n S  S f i
p o S iJ ó ln y c t  O M  protokaj *“
nych, a P^tem egźe-1 * Organizacja pracy przy maszy-
tylko protokoł ,P®spf d*®"Ia»izacii nach jest zła. Charakterystycznym

Zż e i v S ź ć o d p S ' przykładem jest praca, piły w e- 
partyjnej, Y jlostrońnej, od pracy której uzalez

Mimo wykonania poważnej “ ?* I ”  skorzystanie8, jei ° zdofnościP^ -  * ustępów, zakupienie gumy do wóz 
ści inwestycji, które umożliwiajj, i ? wymaga obsługi przez ików i naprawienie wyciągów. Jas
,rnianę szeregu procesów i & g r i a = f i  i « r je s t

v, j  mu „ ,  u—..,— — —' siebie
Częste awarie silników przy ma­
szynach świadczą o braku opieki 
nad sprzętem.

Przyczyny wymienionych i sze­
regu innych braków, które w su­
mie załamały plan, rzucają się w 
oczy. Administracja na wskroś 
zbiurokratyzowała pracę własną, 
pionu technicznego i zaopatrzenia. 
Planowanie operatywne np. istnie 
je, ale nikt z dyrekcji poza ko­
mórką planującą, która zbiera da 
ne statystyczne* nie analizował na 
bieżąco wykonawstwa, nie szukał 
przyczyn zła i nie troszczył się o 
usunięcie błędów. Nie ma dotąd 
żadnego powiązania działu finan­
sowego Z produkcją. Są za to ol­
brzymie zaległości W księgowa­
niu, co uniemożliwia jakąkolwiek 
kontrolę bieżącą przebiegu walki 
o obniżkę kosztów własnych.

Organizacja partyjna w okresie 
przechodzenia na nowe normy nie 
przeprowadziła należycie pracy 
politycznej, nie zwróciła uwagi na 
właściwe zaszeregowanie robotni­
ków, nie dopilnowała opracowania 
przez administrację planu uspraw­
nień.

Nie czuje się w zakładzie pra­
cy grup partyjnych i organizacji 
związkowej. Członkowie partii w 
wielu -wypadkach, nie tylko nie 
przodują w pracy i dyscyplinie, 
ale jak np. tow. Panlco — bryga­
dzista, swoim postępowaniem po 
wodują rozluźnienie dyscypliny w 
działach. Brygady młodzieżowe 
pozbawione opieki majstrów, lny 
gadżistów' i dyrekcji pracują źle, 
a organiazeja partyjna przechodzi 
nad tym faktem do porządku.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
i dyskusji egzekutywa organizacji 
partyjnej nie wyciągnęła żadnych 
konkretnych wniosków z przepro­
wadzonej analizy. Jedynym real­
nym wynikiem obrad było przyję­
cie do wiadomości trzech wnios­
ków usprawniających; urządzenie

P__  me ___
Największy nawet entuzjazm ro­
botników bez pomocy i opieki 'Or­
ganizacji partyjnej i kierownic­
twa zakładu nie jest w stanie 
zaradzić złej sytuacji produkcyj­
nej.

Ą ta z kolei gasi ten zapał, de- 
MobiliźUje robotników, stwarza u 
nich poczucie braku troski o icli 
Wysiłek, który idzie często na mar 
ue, wskutek braku warunków do 
walki o wyższą wydajność pracy.

Jak z powyższego wynika, przy 
czyn niewykonania planu kwartał 
nogo i ostrego załamania planu 
w marcu należy szukać przede 
wszystkim w biurokratycznym 
stylu pracy administracji i w sła 
bości organizacji partyjnej.

Zmiana stylu pracy organizacji 
partyjnej, przeprowadzenie grun­
townej pracy politycznej wśród 
załogi, Walka z DIUroktf 
administracji, usprawnienie piano 
wania i zmiana metod fabryką- 
eyjnych — oto droga do napra­
wienia błędów popełnionych w Za 
kładzie Nf 2 w pierwszym kwar 
tale drugiego roku sześciolatki.

Co zawdzięczamy powojennej stalinowskiej pięciolatce

M A S Z Y N Y  RADZIECKIE
pracują pizy budowie kolei elektiycznel na Wybrzeżu

Jedną z najważniejszych inwe kierownik ob. Edward Rataj I 
stycji Planu 6-letniego na Wy-i wskazuje stojący opodal pień 
brzeżu jest budowa potężnej ar­
terii podmiejskiej kolei elektrycz­
nej, która połączy główne ośrod­
ki przemysłowe Wybrzeża. Budo­
wa nowych linii, zwłaszcza na 
odcinku Sopotu, powoduje konie j potężńy, 
czność przeprowadzenia zakrojo- pień

drzewa o kiłkudziesięciocentyme 
trowej średnicy. Kilka ruchów 
przy guziczkach, regulujących 
pracę maszyny i wielka „łyżka“ 
lekko jak zapałkę unosi W górę 

wyrwany z korzeniami

— Wspaniała maszyna — opo­
wiada w czasie przerwy posiłkc-

nych na szeroką skalę robót ziem
nych. - t—  - — - ,

Zbliżając się do miejsca prac wej ob. Rataj. — Pracuję na mej 
już z dala widzimy wielokilome-] od lutego 1950 roku bez przerwy 
trowej długości i kilkumetrowej j i jeszcze ani razu me było awa - 
szerokości wykop. Obok biegnie ril. Silnik działa do chwili obec- 

. * tor kolejowy, a na nim stoją czę nej bez zarzutu, a jak pracuje,
litycznej wraod ^ ^ ^ 0  już załadowane ziemią wa widzicie — dodaje z uśmiechem, 

z biurokratyzmem! JNle widzimy jednak lu-, Wskazując na ciągnącą się w dal
dzi, ładujących tę ziemię. P rzy-linię wykopu.-— W’ ciągu jednego 
patrując się baczniej zauważymy dnia maszyna ładuje około 50 wa 
wysuwające się ponad wagon ra-i gonów ziemi, zastępując pracę 
mię potężnej kopaczki. Jest nią wielu setek ludzi i uwalniając 
znana ze swej pracy przy odgru- ich od ciężkiego wysiłku fizycz- 
zowywaniu Starego Gdańska ko- nego. Wykonanie olbrzymich za- 
paczka radziecka E 505. Wyko- dań. stojących przed nami ptty 
nu je óna przekop dla podłoża to- budowie kolei elektrycznej uła.-Dyrekcja Zjednoczenia, O HZ Z i 

Komitet Miejski partii muszą jak 
najszybciej pomóc w usunięciu 
zła*, które zagnieździło się w tym 
zakładzie produkcyjnym.

J. WRZEŚNIEWSKI

ru kolejowego przyszłej kolei 
lektrycznej.

— Dla tej 
przeszkód —

maszyny nie
mówi z dumą jej

wia nam braterska pomoc Zwiąż 
ku Radzieckiego, przodująca ra- 

ma dziecka technika. Z radością czy-

ułttluuę r i . «
cji, praca jest zorganizowana tak 
iakby wogóle nie poczyniono żad­
nych nakładów. W dziale monta­
żowym np. są wszystkie warunki 
do wprowadzenia systemu potoko

mewyKwaiuiKowanycn, Odbierają 
cyćh gotowe deski. Ponieważ za­
planowano tylko dwóch odbiera­
czy, prace maszyny wykorzystano

mentarne obowiązki administracji 
nazywa się usprawnieniami i jeśli 
egzekutywo obraduje kilka godzin
nad sprawozdaniem dla wyciąg-1

W dniu 10 kwietnia 1951 r. w cale) Rumuńskiej Republice Demokratycznej 
rozpoczęta została kampania zbierania podpisów pod Apelem Światowej Ra­
dy Pokbju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju pomiędzy pięciu Wielkimi mo 
carstwami. W fabrykach, przedsiębiorstwach 1 Instytucjach, na uniwersj 
tetach i w szkołach, obywatele Rum uńskiej Republiki l,udowej niezależ­
nie od swych przekonań politycznych i wyznania religijnego składają pod- 

pisy na rzećz zachowania i zabezpiecz enia pokoju.
Na zdjęciu: Robotnik łon NegUtdtu z fabryki Steagul Rosu“ w mieście 

Stalin podpisuje Apel Pokoju,

talem komunikat o wykonaniu 
pierwszej powojennej pięciolatki 
w Związku Radzieckim. Dzięki 
niej otrzymaliśmy wiele maszyn, 
które pomagają nam wydatnie w „ 
realizacji zadań Planu G-letniego.

W pobliżu kopaczki stoi grupa 
ludzi, którzy z uwagą przygląda­
ją sio jej pracy.

— Pomyśleć tylko, jak olbrzy­
mia różnica istnieje między ro­
botami ziemnymi przed wojną, a 
obr^rpe — mówi ob. K>v>tn>ński. 
— Dawniej wykonywał je robot­
nik przy użyciu siły fizycz- 

; nej, otrzymując za to od ka- 
, pitulisty marne grosze i żyjąc w 

wiecznej obawie przed utrata za­
jęcia. Robotnik ..ka’ku'ował sie 
taniej", niż maszyna i gdy tracił 
siły, można go bvło zwolnić. 
Dziś jest. inaeyei. Na każdvm kro 
ku widzimy s*9lv postęp w kie­
runku zmechanizowania pracy I 
uwolnienia robotnika od ciężki«- 
go wysiłku fizycznego.

Oddalaiac sto od mtoisea Pra­
cy kopaczki, długo jeszcze słyszy 
my jej pracowity warkot. Ra- 

I dziecka maszyna, kierowana 
i przez polskiego robotnika, to ży­
wy symbol brąiaiej. .WsDÓłprat”

I dwóch narodów. Ł
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O siągnięcia i braki
w pracy wydziału politycznego POM w Rudnie

Zaraz po przybyciu do spółdziel, ralizowali innych Pracownicy czenia. Kierownik wydziału tow, tyczną (oczywiście odpowiednio 
A_pr cyjneJ w nombarku uda, wydziału politycznego tow tow. Kornacki i młodzi instruktorzy, instruowany), aby pracował nadliśmy się w pole na poszukiwanie 
tow. Partyki.

Była już noc. Z daleka, od stro 
py lasu dochodziło równomiernie 
dudnienie traktorów. Wkrótce uj­
rzeliśmy je. Szły w krótkich od­
stępach jedeii z^ drugim oświetla 
Jąc sobie, drogę reflektorami.

Pierwszy z nich prowadził tow. 
Partyka. Na jego Zetorze widnie­
je, czerwony proporzec przodują­
cego traktorzysty Ośrodka. Otrzy 
mał go właśnie kilka i dni temu

Kornacki i  ̂Herstowski pomogli absolwenci Wojewódzkiej Szko- rozbudową partii, wciągał coraz 
zdemaskować tych szkodników, ły Partyjnej tow. tow. Kulczyc- szersze rzesze mało i średniorol- 
w wyniku czego usunięto ich z ki i Herstowski pracują niezwj' nyeh chłopów do spółdzielczości 
partu, a następn»ę ze spółdzielni, kle ofiarnie i z entuzjazmem, produkcyjnej, przyczyniał się do 
produkcyjnej. Dzięki temu pra-| Ale wszystko chcą zrobić sami. cementowania frontu narodowe- 

spółdzielni podniosła się Tu leży podstawowy błąd i dla go na wsi.
i tego z pola ich uwagi wypada jeżeli wydział polityczny POM

w Rudnie postawi na takim po

wkrótce na wyższy poziom.

Tych ki]ka*fragmentów pokazujej S T S & S S S U  pro-! . .
w pewnej mierze osiągnięcia wy dukc 1n h Hilarowo i Józefo |zlomie Prac<? agitatora —

* > «  - w o 3 r S p , s £ w ”w y a  « S i  s  ” * s e- sie r "  *•*m®; ’ : zacyi partvinvch a POM nadal em’ będzie mógł PrawidłowoPodsumujmy je: szeroki roz-1 njpy:LP , L l a P° M TadT  zorganizować swą pracę i osiąg- ór wsńółza worin * ot wa m M n , i me docenia zagadnienia rozbudo ___

wow-
tere-

" - t — -V«u.cvvva nar+ii W ^  vv w iesze  rezui
traktorzystami, piękne zobowią-f J J ?  „T l2 y  taty< Będzie mÓgł lepiej spełniaćzania w Siewie Pokoju i poważ 
ne osiągnięcia w ich realizacji. 
Postawienie w szeregu spółdziel­
ni produkcyjnych szkolenia par-

swą rolę w walce o socjalistycz-

od instruktora wydziału polityez- , współzawodnictwa między |wv nprt;; w^^rTód^rło^ii nąć w; niej jeszcze większe rezul
nego POM. Jego zobowiązanie w 
Siewie Pokoju brzmi: 650 ha orki 
Średniej w ciągu roku. W ostat­
nich 5 dniach wziął pod pług 25 
ha ziemi.

Tow. Partyka jest także agita 
torem partyjnym. W wolnych 
chwilach wyjaśnia członkom spół 
dzielni produkcyjnej, a szczegól­
nie młodzieży, znaczenie walki o 
pokój, zagrzewa do zdwojenia wy 
siłków w akcji siewnej. Czyni to 
także jego pomocnik ZMP-owiec 
Wojtoś. Rzecz jasna, że ZMP-

do spółdzielni produkcyjnej ze „ „  . , , ., .
względu na bardzo niski stopień WvrDiał ^  wsl’ d? ,^ ^ 0re',

....... ......... ... ........  _ uświadomienia (sekretarz organi stał nL f h ! ,J CZ! l l W POM zo-
tyjnego na należytym poziomie, zacb (ow- Loduchowski np. nie Politycznego KC nasTei partii'1'3 
pomoc zespołom uprawowym, po Wle ,nlc 0 ^1 Plenum). A mimo ' ‘ P ’
moc mało i średniorolnym chło-jto nie zorganizowano tam szko-l_____ ________________  R- Pi­
pom w walce z kułakiem, dema-1 -̂enia ideologicznego, 
skowanie jego perfidnych machij ^  24_ zespołach uprawowych 
nacji. Pomoc spółdzielniom, pro-|?kc^  uświadamiającą o wyższo- 
dukeyjnym w walce o ich gospo-jfci gospodarki kolektywnej nad 
darcze i organizacyjne umocnię- indywidualną prowadzą doryw 
nie. . czo instruktorzy wydziału poli-

Czyn Majowy hydraulików
Zakładów im. gen. Świerczewskiego
Hydraulicy Zakładów Mechanicznych im. gen. Świerczewskie­

go w Elblągu, pracujący pod kierownictwem tow. Rynkowskiego 
podjęli się w ramach czynu 1-Majowego zainstalować dodatkową

pompę. Wykona­
nie jej ma du­
że znaczenie dla 

prawidłowego 
przebiegu pro­
dukcji, gdyż za 
pewnia dopływ 
wody w wypad 
ku uszkodzenia 
pomp.

Dążąc do us­
prawnienia pro­
dukcji, robotni­
cy z zapałem za 
brali się do pra­
cy. Tow. tow. 
Grzywiński. Je-

sionkowski i Delbowski podjęli się wyszukania w złomie rurocią­
gów i zaworów, których nie było w magazynie, a tow. tow. Ryn- ■ 
kowski, Urban i Dąbrowski — postanowili przenieść, ustawić o- 
raz wypoziomować pompy i silnik elektryczny. Montażem ru­
rociągu zajęła się cała grupa. Dnia 19 bm. zobowiązanie zostało 
wykonane. L. KAWCZYŃSKI

robotnik Zakładów im. gen. Świerczewskiego.

Ludzie pracy minsi i wsi
Ale w pracy POM.u nie brak' tycznego. W akcji tej pominięto przygotowują się do obchodu święta 1 Maja

owcy ze spółdzielni nie chcąc po­
zostać w tyle za swoimi kolega­
mi — traktorzystami, podjęli tak­
że szereg zobowiązań.

Tow. Partyka ani na minutę 
nie zapomina o współzawodni­
ctwie. Przecież traktorzysta D°- 
miaehowski depcze mu stale po 
piętach. A i w innych bryga­
dach... Taki Jabłoński, Śledź, 
Wilk, no i ten Linde, który za­
kończył o 3 dni przed terminem 
orkę. Tak na ostatniej naradzie 
•wytwórczej pracować postanowili 
wszyscy. Dla pokoju, dla ojczyz­
ny.

Brygady traktorowe POM w 
Rudnie likwidują odłogi, obsługu­
jąc 24 zespoły uprawowe. Ale 
nie tylko obsługują. Kontrolują i 
pomagają im w pracy. Zespoły 
uprawowe organizowano w ogniu 
walki klasowej. Kułak wszędzie 
węszy zysk i chwyta się różnych 
sztuczek. Dłaczegożby miał re­
zygnować z prób wykorzystania 
zespołu uprawowego ? I oto w 
gromadzie Brody kułacy Pilarska 
i Łatka wstąpili do zespołu upra­
wowego na warunkach co naj­
mniej szczególnych.

„My dajemy do obsiania zie­
mię a wy (t. zn. mało i- średnio­
rolni chłopi) swoją pracę, a zbo

i niedociągnięć. Brak walki o traktorzystów, a przedewszyst- 
zdobycie większości wsl dla spół kim traktorzystów - członków , Tegoroczne święto 1 Maja jest 

! dzielni produkcyjnych w tych partii i ZMP, tj. ludzi, którzy świętem całego narodu. Czynnie 
gromadach, gdzie one już istnie- j pracując na polach indywidual- 1 ,z zapałem przygotowują się do 
ją. brak należytej pracy polityez nych gospodarstw biedoty i śred niego chłopi, 
nej tam, gdzie powstały zespo- niaków i prowadząc odpowiednią P°d wspólnym hasłem „Wszys- 
ly uprawowe, które w wielu wy-\ agitację, mogliby przyczynić się cy do walki o wykonanie drugiego 
padbach mogą być zalążkami i do powstania komitetów założy- r°̂ -U P*?n,u. letn iego“ chłopi
■pi“ " " ' I « * * *  • *> ** -. i S S k' ^ 2 1 ' , £  ;

Główną przyczyną tego są bra jest rzeczą niezmiernie ważną, większości zobowiązania te zosta- 
ki w stylu pracy wydziału poli-, aby traktorzysta - agitator, a ty iuż wykonane, 
tycznego POM. Aparat ten jest szczególnie agitator partyjny roz t5Zespó* sP'‘łdziebd produkcyjnej 
młody, nabiera dopiero doświad1 szerzył swoją działalność poli-, zobowiązań produkcyjnych ^

wie Pokoju“

Bezduszność i biurokratyzm
stoją na przeszkodzie wykonania 
zobow iązań gdańskich  dekarzy

i , ; -------- '-“«7 —
Dekarze Zjednoczenia Budów-, Jak ocenić stanowisko ob. IgJ *os<d“ przygotowują się do uroczy

w „Sie 
zobowiązał się na 

cześć 1 Maja naprawić 1.500 me­
trów drogi na odcinkach Kulice— 
Rombark i Kulice — Gentomin. 
Kuliczanie dotrzymali swego sło-

pracy Gdańska, że my, chłopi 
zrzeszeni w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, podobnie jak oni 
pracujemy dla wspólnego do­
bra, dla pomnożenia sił i roz­
woju naszej ojczyzny — mówi 
przewodniczący spółdzielni ob. 
Murawski. — Na ulicach Gdań­
ska manifestować będziemy za­
cieśniający się sojusz robotni­
czo-chłopski, który jest podsta­
wą socjalistycznej przebudowy 
naszej wsi“. I
Spółdzielcy z „Przyszłości“ we­

zmą udział w pochodzie 1-majo- 
wym w Gdańsku, wśród kilkuty 
sięcznej rzeszy przedstawicieli

mierowskiego uzyskała 173 proe. 
normy, brygada Konrada Kierz- 
kowskicgo — 152 proc. normy.
Podobna gablota uśtawiona bę­
dzie w dniu 1 Maja na placu 
przed Dworcem Głównym w 
Gdańsku.

We wszystkich niemal działach 
produkcyjnych rozpoczęły inten­
sywną pracę kolegia redakcyjne 
gazetek ściennych. W gazetce 
ściennej działu Nr 1 poświęcono 
dużo miejsca przodownikom Czy 
nu Majowego, omówiono doświad 
czenia przodujących ludzi załogi, 
a w specjalnym artykule podkreś 
lony został wysiłek załogi w jej

zabrali;

uczczenia święta 1 Maja, przy­
śpieszyć pokrycie dachów 15 dom 
ków Ośrodka Robotniczego w O- 
liwie. Wykonanie tego zobowią­
zania miało skrócić czas robót de 
karskich o 50 proc.

Robotnicy energicznie 
się do pracy i wkrótce przeko­
nali się, że zobowiązanie swoje 
mogą zwiększyć przez pokrycie 
dalszych 5 domków. Niestety, w 
toku realizacji swego Czynu 1- 
Majowego napotkali oni na nie­
spodziewane trudności. Po pokry 
ciu 12 domków, okazało się, że; 

żem podzielimy się później w e-! zabrakło dachówki ceramicznej.! 
dług... wkładu ziemi“. ¡Trzeba było zużytkować znajdu-j

Interwencja wydziału polityez | jąCą sję na terenie budowy da-

wsi — przodowników „Siewu ̂ Po- walce o przedterminowe wykona- 
, , koju“ z gromad, ze spółdzielni nie zadań produkcyjnych. Inne

zobowI:-lz:!nie <« ty- produkcyjnych, z POM i PGR. Ku gazetki również będą poświęco- 
“ en C S iej’ niz Prze\vidywa.-1 juanie przygotowują pokaz ho lne przede wszystkim zobrazowa- 

. ,, v . | _ • | dowli, która stanowi poważny ich niu pracy załogi w realizacji zo-
Obecme spółdzielcy z Przysż-, dorobek. bowiązan 1-majowych.
sci przygotowują się do uroczy T , ',  . , . .

. - - . . . .  , stości l-maiowvch * Na zebraniu Jednocześnie przygotowują się Zespoły artystyczne i orkiestra
nictwa Miejskiego ZB nr 4 ob. ob | naszewskmgo? Jest ono świadec pośwUonym obclmdowi postano ' do uroczystego-obchodu u siebie, zakładowa przygotowują się do
Wilk i Beryng zobowiązali się i twem bezdusznego stosunku do wiono, że spółdzielnia wyśle spe-1w Kulicach- w  dniu 29 kwietnia występu na uroczystej akademii
wraz- ze swymi pomocnikami, dla wspaniałego zrywu klasy robotni cjalną’ delegację celem wzięcia u- odbędzie się akademia, po czym 1-majowej. W pracach tych szcze

czej, pragnącej czynem uczcić działu -w uroczystościach w Gdań 
święto 1 Maja i braku troski o sku. Do miasta wojewódzkiego 
wykonanie wielkich zadań Pla-j wyjedzie ok. 50 spółdzielców oraz 
nu 6-letniego. ] członkowie ich rodzin.

ST. AUGUSTYN 
robotnik ZBM nr 4 „Pragniemy pokazać klasie ro 

botniczej i wszystkim ludziom

nego POM przecięła te sztuczki 
kułaków, usiłujących wyzyskać 
brak uświadomienia wśród bie­
doty i średniorolnych chłopów. 
Kułacy zostali usunięci z zespo­
łu, a ich odłogi zaorane.

chówkę cementową. Wprawdzie 
dachówka cementowa w zupeł­
ności nadaje się do krycia stro­
mych dachów, jednak inspektor; 
nadzoru ob. Ignaszewski zakwe­
stionował robotę i wstrzymał jej i

Wiele kłopotów było też ze wykonanie. Nie pomogła inter- 
spółdzielnią produkcyjną w Rom wencja władz nadzorczych, które 
barku. Dwóch jej członków, bo-, skrytykowały posunięcie ob. Igna 
gacze wiejscy: Opala i Płatek,; szewskieg0> jako nies}uszne. In_
na używając legnymacji partyj-j spektor nadzoru nie dał polece- 
nej, której nie bjii godni. Prt>- ' nja wznowienia robót i zobowiąza- 
wadzili szkodliwą robotę, plotko nja dekarzy nie zostały wykona- 
wali, nie chcieli pracować, demo ne.

dzieci szkolne wystąpią z popi- golnie wyróżniają się ob. ob. Każ 
sem artystycznym, którego urzą mirowski, Kochanowski, Żbikow- 
dzeniem kieruje nauczyciel ob. ska i Pikula. Orkiestra dzięki sta 
Jędrzejewski. |raniom tow. Pikuły mimo krótkie

Większość spółdzielców pracuje go okresu pracy zdołała już osią? 
jeszcze w polu, przygotowuje się taki poziom, że będzie mogła 
do sadzenia ziemniaków. Wolni towarzyszyć załodze w manifesta- 
od pracy oraz dziatwa szykują cJi 1-majowej.

.transparenty i dekoracje dla świe! Malarze warsztatowi w czasie 
■ tlicy. Ponadto każdy z członków wolnym od pracy przygotowują 
spółdzielni udekoruje swój dom, transparenty. Nie na wszystkie 
by nadać mu odświętny wygląd.1 starczyło płótna, postanowiono 

Dziewczęta i chłopcy, jadąc w więc zużyć na ten ceł również cień 
pole do pracy uczą się pieśni i ką dyktę. Malarze z własnej mi- 
wierszy, które będą śpiewać i re ^atywy postanowili wymalować 
cvtowaó na akademii I12 karykatur, przedstawiających

, . . - . '  . , podżegaczy wojennych. Nad ichRadosme i pogodnie zapowiada 8porzą*-dzeyiem pracyuje pilnie ste
ię święto 1 Maja, Na polach za fan p jokarz . ^  ro{,otPicy. RówI s .i ęi zieleniły się zboża — zapowiedź 

bogatych plonów. Ponad nimi roz nież elektrycy zakładowi ener­
gicznie przystąpili do prac przygobrzmiewa wesoły śpiew uwolmo towawc ŷc^  Montują oni różne 

nej z obszarmczego ucisku, no- ’
wej wsi polskiej.

* * *
W Warsztatach Naprawczych

iw --y

SP O D SZU P IE R K I
ZABETONOMANĘ

KABLE
Niedawno zbudowa­

no w Nowym Porcie 
betonową drogę. Dział 
inwestycyjny ZPGG 
nie poinformował przed 
siębiorstwa, wykonują­
cego roboty o tym, ze 
na terenie drogi znaj­
duje się instalacja ka­
blowa. Roboty wykona 
no więc bez uwzględ­
nienia tej okoliczności 
W wypadku potrzeby 
remontu kabli, trzeba 
będzie zrywać beton, 
co Dociągnie za sojtg

bardzo
datki.

poważne wy

IV. K.

CO BĘDZIE Z TYMI 
WIÓRAMI?

Mimo wielokrotnych 
interwencji, dyrekcja 
Warsztatów Napraw­
czych PKP na Zawi- 
ślu nie zainteresowała 
się dotychczas możli­
wościami wykorzysta 
nia wiórów mcialo 
wych, wśród których 
znajduje się wiele od­
padków metali koloro­
wych. Zbierane pieczą

łowicie wióry w po­
szczególnych warszta­
tach, zalegają obecnie 
tereny zakładu. Ob. 
Pawelec, magazynier 
warsztatów, jest w po­
ważnym kłopocie, nie 
mogąc znaleźć odpo­
wiedniego miejsca na 
składowanie wiórów 
Niedawno wydano de­
cyzję wysyłki wiórów 
do hut, lecz w ostat­
niej chwili została ona 
cofnięta. Co będzie da­
lej? — Na razie na py­
tanie to nie ma odoo- 
wiedzi.

Ę. Grabowski

Państwowa Szkoła Rybaków Morskich otrzymała nową jor,nosiły zbutlowa- r in łk a  t o r m iL  . ł*'1'1
ną przez nasze stocznie. Super-kuter wyposażony w najnowocześniejsze , alka (nzeti terminem zakończy 

urządzenia nawigacyjne nazwano imieniem Henryka Rutkowskie™. »3. realizację swego zobowiązania.

elementy dekoracji świetlnych na 
terenie zakładu. Załoga Warszta­
tów Naprawczych zbiorowym wy 
siłkiem wykonała model parowo- 

PKP na Zawiślu — jak pisze1 zu 1 wagonu, na którym odbędzie 
nasz korespondent M. Gromadzki; sl  ̂ w czaf*f pochodu pokaz pra- 
— panuje ruch przedświąteczny. cy warsztatowej. ^
Robotnicy rozpoczęli sprzątanie I Zakładowa ekipa łączności przy 

| swoich pomieszczeń warsztato-, eot°wuje się do wzięcia # udziału 
wych, czyszczenie maszyn, deko w obchodzie święta 1 Maja na te­
rowanie hal ¡renie gminy Szropy. Tow. Berlin

wonie nai. I sld wyjechał na wieś i pomaEa
Przygotowania te nie wstrzy-; w organizowaniu manifestacji, 

mują oczywiście ani na chwilę ; Zespół artystyczny wyjedzie ' do 
tempa realizacji zobowiązań 1-; Szrop na miejscową akademię I- 
majowych. Udekorowana gablo- i majową
ta, umieszczona przy wejściu j —  ' ..... .................................
głównym do zakładu informuje o n „ llll(1J n  

[osiągnięciach przodowników Czy D iygć lU C l IO W . 1 1 1 0 3 0 3  
nu Majowego. 1

Czytamy w niej że brygada 
przodownika pracy Stanisława

urządzenia nawigacyjne nazwano imieniem Henryka Rutkowskiego. 
Na zdjęciu moment podniesienia bandery na nowej jednostce.

realizację swego zobowiązania, 
młodzieżowa brygada Jana Kaź-

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
ROBOTNICY PORTU 

WĘGLOWEGO W WI- 
SŁOUJSCIU SKRACA­
JĄ CZAS PRZEŁADUN 

KU STATKÓW 
W ramach zobowiązań 

1-majowych dźwigowi i 
trymerzy portu węglo­
wego w Wisłoujściu za­
ładowali systemem szyb 
kościowym Wszystkie 
statki, które w tych 
dniach przybyły do por­
tu, skracając znacznie 
czas załadunku.

Załadunek „Dagmara" 
skrócono 0 71,97 proc., 
„Stieca“ o 78,4. ..Stella- 
tus“ o 76,47, „Fridy“ o 
82,5. „Onegi“ o 84,41; 
,;Eriksborga“ o 89,35, 
„Mariny“ o 83,33; „Kai.

łe“ o 77,93; „Fortuny“ o W DALMORZE PRZO- 
95,83, j:Nord-Ostu“ o DUJE ZAŁOGA TRAW- 
71,52, ,;Verny“ o 80,55, LERA „ŁAWICA“
„0!ivii“ o 86,95. | Załoga trawlera dale-

Rekordowy czas osiąg komorsk/ego „Ławica“ z 
nięto przy wyładunku szyprem Władysławem 
s/s „Fortuna“ . Do rozła- J Dettlafem zameldowała r e m o n t  HOLOWNI- 
dowania statku przystą.! dnia 24 bm. o wykona- KA „JAGDAR“ UKON- 
pili trymerzy brygady niu planu połowów nai CZONO NA 10 DNI

1-mechanik Seeeewicz.
Dzięki ich staraniom 
trawler nie poniósł żad­
nych strat w sprzęcie ry 
backim w czasie rejsu.

Odolczyka z dźw gowym miesiąc kwiecień. 
Kazim-ierzćm Mokwą. Załoga trawlera „Ła- 
Statek rozładowano w wica“ odbyła w tym 
trzy godziny zamiast 48. miesiącu 2 rejsy daleko 

Przy rozładunku inne morskie, w czasie któ- 
go statku s:s „Helena“ rych wykonała w 126
wyróżniła się brygada 
trymerska brygadzisty 
Zaciewskiego i dźwi­
gowy Zenon Dajmowiec, 
którzy rozładowali sta­
tek w ciągu 7 godzin za
miast =  48..

PRZED TERMINEM
.Pracownicy ZBM skro 

ciii o lh- dni remont ho­
lownika „Jagdar". Osiąg! 
nięcie to jest w poważ-

Proc. miesięczny pian o. ne' m'erze zasługą tow. 
peratywny, łowiąc po- j tow- z brygady Małeckie 
nadto dodatkowo 2 tony 80 1 Kowalskiego. Ich
płastug.

W połowach wyróżnJi 
sternik Szyndler i

wydajna praca przynio­
sła państwu 5.464 zł o-
szczędnoścŁ

zaoszczędziła 45 ton węgla
Robotnicy kotłowni oddzialo 

wej Zakładów Mechanicznych 
im. gen. K. Świerczewskiego 
w Elblągu zobowiązali się w 
ramach Czynu 1-Majowego za­
oszczędzić do dnia 15 bm. 40 
ton węgla. Dzięki dobrej meto 
dzie palenia, zobowiązanie to 
zostało przekroczone. Palacze 
zaoszczędzili 45 ton węgla.

Jak osiągnięto ten wynik o- 
powiada brygadzista ob. UR­
BAN. „Przede wszystkim do­
pilnowałem. aby do paleniska 
nasypywano dobrze zmoczony 
węgiel — mówi ob. Urban — 
i uważano na całkowite jego 
spalanie się. Często usuwaliś­
my z rusztów tamującą do­
pływ .powietrza szlakę, staran­
nie regulowaliśmy klapę po­
pielnika. .Dzięki tikiemu właś 
nie paleniu zdołaliśmy prze­
kroczyć zobowiązanie 1 za­
oszczędzić dodatkowo 5 ton 
węgla“.
fN a wyróżnienie wśród pala­
czy zasługuje JÓZEF TAR- 
i KOWSKI, który szczególnie 
skrupulatnie wypełniał pole­
cenia dośwGdczonego bryga­
dzisty. A. MARCINKIAN 

r, hntnik Zakładów 
łm, gen, Świerczewskiego
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Lekarze DOKP
z a o p i e k o t u a l i  s i ę

g m in ą  M ik o ła jk i
^ ub, niedzielę ekipa lęka- 

?y DOKP Gdańsk, pod kierom 
jętWem naczelnika służby zdro 

pIa dr. Lipińskiego, w ramach 
Uynu 1-Majowego, odwiedziła 
sminę Mikołajki pow. Elbląg, 
'v' celu udzielenia porad łe­
bskich mieszkańcom tej gmi­
ny.
„4  lekarzy dr. dr. Krajewski, 
b yn , Komsarzyk i lekarz den 
^sta Sumiński w ciągu dnia 
udzielili przeszło 100 porad oraz 
*badalj dzieci w wieku szkol- 
nym, objęte akcją kolonijną.

Ponadto lekarze DOKP zobo­
wiązali się do otoczenia stałą 
°Pieką lekarską mieszkańców 
Sńtlny Mikołajki.

W zakładach pracy Wybrzeża;
wzrosła wydajność produkcji na cześć 1 Maja

Załogi zakładów przemysłowych 
Wybrzeża z entuzjazmem realizu­
ją swoje zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia święta 1-Majowego. 
O przebiegu wykonania i osiąg­
nięciach załóg informują redak­
cję nasi korespondenci.

Załogi warsztatowe Zjednocze­
nia Budownictwa Morskiego — 
czytamy w korespondencji tow. 
KULIKOWSKIEGO — przystą­
piły do realizacji zobowiązań w 
ostatnich dniach marca. Do chwili 
obecnej zdołano już wykonać wie­
le zadań, które przyczyniły się do 
lepszego przygotowania taboru

I
da ob. Pieńkosia na trzy dni przed 
terminem ukończyła remont 2 be- i

h przedsiębiorstwa do sezonu bu-
- p r o g r a m  dowlanego. Między innymi bryga-
N o  koncertu symfonicznego
ĉatiwalu Muzyki Polskiej
brugi koncert symfoniczny, który c ia r e k  i o 5 dni wcześniej wy-

pędzie się w ramach festiwalu mu- j remontowała kafar. Brygada
U?1 Polskiej, zawiera bogaty progarm 0  h skróciła  czas rem ontu•¡{‘Worów współczesnych kompozyto- OODnera SKrocua czas rem ontu

polskich, orkiestra symfoniczna: dwóch betoniarek o 2 dni, bryga-
, h p0d dyrekcja Zdzisława Bytna* , . . _____, ,,
4 wykona symfonię c-nur Bairda, da Bielawskiego zaoszczędziła

tym udział w koncercie wezmą <44o zj pr7y n ap ra w ie h olow nika  
,Jany pianista Władysław Kędra.
[,°r mieszany Studia Operowego pod „Witek ‘ ltp. Ogółem Załoga 
¿‘«rownictweiu Komana Kuklewicza przedsięb iorstw a zaoszczędziła p o - 

ąolista Studia Operowego Huge- mnonn ,1
n‘usz Banaszczyk. !,ad  100.000 zł.

Koncert ten odbędzie się dnia Korespondent tow. JAKOWSKI 
kwietnia w Gdańsku - Wrzeszczu i ̂ sobotę 28 kwietnia w Gdyni. pisze, ze załoga Gdańskiej Fabiy-

ki Panewek w wyniku realizacji; 
zobowiązań 1-majowych wykona-! 
ła już plan produkcyjny w 139 • 
proc. Szczególnie wyróżnił się j 
przy tym Marcin Miotke, który na j 
12 dni przed terminem zakończyli 
realizację swego zobowiązania. | 

Korespondent tow. LEWAN-; 
DOWSKI informuje, że załoga j 
działu transportowego Centrali 
Rybnej wyremontowała poza 
planem samochód marki „Steyr‘‘ 
na 10 dni przed terminem.
. W Zakładach Rybnych w Gcly- i 

ni — pisze korespondent tow.l 
SUCHAN — wykonano między | 
innymi parownik, wyremontowa-1

no zamykarkę, usprawniono spe­
dycją, podniesiono znacznie wy­
dajność produkcji. Szczególnie 
wyróżniła się ob. Gołębiowska, 
która zaetykietowała 1000 puszek 
konserwowych ponad plan.

Korespondent tow. PKUZAN- 
SKI pisze, że robotnicy spółdziel­
ni inwalidzkich z terenu woj. 
gdańskiego w przedterminowej 
realizacji zobowiązań zaoszczę­
dzili ponad 82.000 zł Największe 
oszczędności uzyskała załoga spół 
dzielni w Tczewie, wygospodaro­
wując dla przedsiębiorstwa ponad 
40.000 zł.

lJziuł II Zakładów Centrali Rybne/ nr 3 w Gdyni zobowiązał się, na czcić 
I Maja, wykonać ponad plan 2 tony konserw.

Nu zdjęciu: przodujące pracownice tego działa, Aleksandra Baran i ReguM 
Grzenia przy produkcji konserw.

Robotnice spółdzielni pracy
REALIZUJĄ Z O B O W I Ą Z A N I A

r» i . . *1 ł • i . _i i •  j o  nrrt/> v.\viplrsi7.vr* r»vn

„Ogniwo“
1 - M A J O W E

Kto najlepiej zorganizuje pracą
przyszłym roku szkolnym

Robotnice spółdzielni pracy, ogólnej, produkcji, do polepszę-, O 30 proc. zwiększyć produkcję, ża się poważną 
„Ogniwo“ od kilku tygodni ży-inia warunków byku ludzi pracy, jto nie łatwa sprawa. Robo mce o ys. z .  
ją dniem 1 Maja. Jak najszybciej Będzie t0 nasz skromny wkiad w |rykalj- się nâ  początku z P *
i jak najlepiej wykonać zobowiąl walkę p utrWalenie pokoju“. i " Ł  pracy zispoiowS mó^ł

Cala załoga kobieca entuzja-i wtedy tylko dać dobre wyniki, 
stycznie zobowiązała się wtedy i jeżeli nie hamował go brak kwali-

" . . .  . . .  ■■ ; fikacji u niektórych robotnic. To-podnieść swoją wydajność pracy I J inlcjatywy pr2ewodniczącej
o 30 proc. Posypały się równieżU.ady zakładowej ob. Walerii Pień 
zobowiązania indywidualne. Nie-j kowskiej zorganizowano samopo- 
zależnie od tego robotnice hali i moc koleżeńską. Obecnie pracow- 
nr 2 podjęłv się uszyć bezpłatnie nice wykwalifikowane podciągają 
bielizno dla dzieci żłobka MRN w kolezankl s!absze

cyfrą około 5S

W roku ubiegłym zostało za 
Początkowane międzyokręgowe 
Współzawodnictwo o dobrą orga- 
Oizację roku szkolnego. Okręgi 
^Walizowały o jak najlepsze 
Wygotowanie do roku szkol- 
Ocgo tzn. o dobre zaopatrze- 
W szkół w sprzęt, wykonanie na 
Ws remontów, zaopatrzenie w 
°Pał oraz odpowiednie rozmiesz- 
Cz®niQ sił nauczycielskich itp.

W roku 1950-51 okręg gdański 
rywalizował z okręgiem bydgos 
kim. Zwycięstwo osiągnął okręg 
gdański.

W roku bieżącym współzawod­
nictwo o przygotowanie do nowe 
go roku szkolnego zatacza coraz 
szersze kręgi. Obecnie współza­
wodniczyć będą nie tylko okręgi, 
ale poszczególne miasta. I tak 
Gdańsk w br. będzie rywalizował 
z Bydgoszczą, Toruniem i Gdy­
nią.

Ilość punktów w regulaminach 
współzawodnictwa została znacz­
nie zwiększona. M. in. włączono 
również sprawę zaopatrzenia nau­
czycieli w opał, pomocy w znale­
zieniu mieszkań i inne. Poza tym 
Wydział Oświaty Gdańska zobo­
wiązał się do przeprowadzenia wi­
zytacji we wszystkich szkołach.

Współzawodnictwo o dobrą or­
ganizację roku szkolnego niewąt­
pliwie przyczyni się do poprawie­
nia warunków nauczania w szko­
łach podstawowych. (d)

SABINA MAIBAUM 
przodownica pracy społecznej.

Była to inicjatywa tow. Janiny 
Pabłockiej, sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej, która 
powiedziała przy tym: „Niech
ten dar dla dzieci w żłobku bę­
dzie naszym darem dla państwa 
w dniu święta klasy robotni­
czej“.

„My kobiety, -----
naszych mężów i braci — powie- przykładem kobiet podjął on lak- 
działa Felicja Lichaczewska, j ¿e zobowiązanie 1-majowe. Zobo- 
mattfp czworga dzieci, której, wiązał się do 1 maja wyremonto- 

zostal rozstrzelany przez wa£. g maszyn, nie nadających się 
„i... u . u,„v, hv do użytku. Wyremontował już fi.

staniemy 
braci

Robotnice „Ogniwa“ poza swo­
ją pracą zawodową, godziny popo­
łudniowe poświęcają na przygoto­
wania do obchodu l-ma j owego.,Ich 
zespół artystyczny, który należy 
do przodujących zespołów spółdziei 
czych na terenie Gdańska staran­
nie przygotowuje proąram akade­
mii. W ramach zobowiązań 1-ma- 
jowych zespół wyjedzie z wystę­
pami artystycznymi do gminy 
Łęgowo, w pow. gdańskim.

Opuszczając spółdzielnię pracy 
„Ogniwo“ wychodzimy z prze­
świadczeniem, że zatrudnione tam

'*  * *
Maszyny, które zacinają, się 

czasami, trzeba bardzo starannie 
oliwić. Każdy defekt jest wielkim ,
zmartwieniem robotnicy, bo prze- J robotnice wykonają z honorem 
cięż ucieka drogocenny czas. Na »swe zobowiązania 1-majowe.
_____ . . .  . ____ 1___ :i. ............ CIamI. f i  *szczęście mechanik czuwa. Stani 
sław Pejko stara się szybko likwi 
dować wszelkie defekty. Jego za­
sługą jest również powiększenie 

obok | ilości maszyn w pracowniach. Za

zania 1-majowe — oto ich cel.
Muszą przecież w czyn wprowa­
dzić to, o, czym mówiły na zebra 
niu, na którym zgłaszały zobo­
wiązania zbiorowe i indywidual­
ne. j Pochylone nad maszynami ko-

Przodownica i racjonalizatorka I biety wykorzystują teraz każdą

*  •*—  s & v xła wtedy: „Szyjąc więcej bieliz- tylko Q ilość> ale j 0 jakość. Suk-; 
ny i sukien dla świata pracy | nie, bielizna, Czy bluzki muszą 
przyczynimy się do podniesienia być uszyte starannie.

matka
mąż _____  ____  „
oprawców hitlerowskich — by 
pracą produkcyjną ponad plan 
odpowiedzieć na zakusy imperia­
listów“.

Te słowa utkwiły w sercach

(J. K.)

Z 'e a f a y

K o m u n ik a t  P C K
ława (ur. w r. 1934). Bogdanowicz Fur 
sza s. Musztafa (ur. w r. 1941), Bogda­
nowicz Tamara c. Musztafa (ur. w r.

Słabicka Urszula Janina (ur. w r. 
1934), Słabicka Jadwiga (ur. w r. 1940, ; 
Pawlok Emila (ur. w r. 1934) Racha-nowicz Tamara o. m iiM ia« „  , . ,  , „ . . . . .  ■........ --- -•

Włodarczyk Teresa c. Mariana | wał Taras s. Jana (ur. w r. I9a3). na' ’ ____“ , ___|_ -r T7 ,-iv-v-í - , 1-1 c Tcifra 'flir* U7 r(ur. w  r. 1Ą39) Włodarczyk Janina c 
Mariana (ur. w r. 1936). Bogdanowicz 
Alt s. Musztafa (ur. w r. 1939). Drab 
Edward s. Władysława (ur. w r. 1933), 
Drab Jadwiga c. Władysława (ur. w r. 
1940), Drab Alisa c. Władysława (ur. 
w r. 1938), Niedziela Danuta (ur. w r- 
1938), Niedziela Krystyna (ur. w r. 
1931). Niedziela Ryszard (ur w r. 1940), 
Lasek Magdalena c. Antona 4 lata, Le­
wandowski Wiktor (ur. w r. 1942), RO 
mejko Henryk (ur. w r. 1943), Romej

Lampy elektryczne
bore od kilku dni nie gusna.

Mieszkańcy ul. Jodłowej na Sto 
*&ch w Gdańsku, od dłuższego 
'Zasu obserwują 20 lamp elektry- 
Czhych, które świecą bez przerwy 
Me tylko w nocy, ale i w dzień, 
konkurując (zresztą kiepsko) z 
Jasnym wiosennym słońcem.

Sprawę tych lamp zbadał już 
^okromonter Warsztatów Kolejo 
X'>Tch nr 15 Wojtowiak i elektryk 
Filipiak.
, Obaj fachowcy stwierdzili, że 
ahipy dlatego nie gasną, ponie

Î f f  je s t  uszkodzony autom at do BjUro informacji 1 Poszukiwań 
W ączam a św iatła . O czyw iście o , pCK pr0Si rodziców (bliższe rodziny)

'o fek cie  ty m  zaw iadom ili natych- j poszukujących niżej wymienionych 
biiast elektrow nię gdańską. Za- ! dzieci, by zgłosili się w terminie do 
''iadam iali naw et kilkakrotnie, i i ^ e l  ? -
Me bez skutku. L am py św iecą « a . fsigs:
®al. Buczko Waleria c. Stanisława (ur. w

B. GRABOWSKI | r. 1942), Lembowicz Henryk s. Stanis-

^ rc m ie p a  łe a ir u  „Łą iek**
W najbliższą niedzielę 29 W epilogu sztuki mali widzo- meik0 Henryk (ur. w r. 1943). Romei-i umîj, mazur ouiœiw ». shku zaiej zaiugi ---

kwietnia br. na'scenie Państwo wie ujrzą kukiełkowe przedsta-J k0 Zbigniew (ur. w• r. 1939) Romejko w r. 1938). a X i a  to ,S‘W k >botnice kra-i&lni dosterczają kole.
"'ego Teatru Lalek „Łątki“ wy- wienie cyrkowe. Ilustrację mu- Haima^tm w ^ 937k,0̂ f  'Halina j 1943) Federyk Marla c. Mikołaja (ur. jżankom przy maszynach coraz to 
bawione będzie nowe widowisko zyczną, m. in. piosenkę murarzy  ̂ ; Gorynowicz Leokadia: w r. 1949). Gaiabura Piotr s. Kazimie-,nowe ilości skrojony >. _
"Mubuś w Gdańsku“ . Widowisko gdańskich, napisał Józef Grzesik. Władysława'(ur. w r. 1934). Gory-jrza (Ur. w r. 1936), Gaiabura Stanis- łów. Pracą w krajalm kieruje bry 
‘»ostało om-acowane na podstawie Przedstawienie „Kubusia“ jest nowiez Danuta c. Władysława (ur. w i ława c Kazlmierza (ur. w r. 1938). Wit gadzistka Amalia Seanger. hkroić 
snuki kukiełkowej radzieckiego czynem 1-majowym zespołu Te- Kiewicz Helena (ur. w r. 1936). Burgoj 400 sztuk ponad plan, to praca po

Matwiejewa. atru Łć|tek. Dlatego tez „ł^tka- zeja w r. 1939). Samp Wanda c .| Mostor Wjacestaw Tadeusz (ur. w r. ważna. Gzy nadąża. >> * "• •
Treścią tego * barwnego wido- rze“ dokładają wszelkich starań józefa (ur. w r. 1936), Urbanowicz Jó- .....  , — .... w u. .  ndnowiada Jadwiga Kozłowska

W  są przygody „Misia“ , któ aby wypadło ono jak najpięk- wlâ
po ucieczce z państwowego niej. | !awa (Ur. w r. 1935) Brymicz Kazi-

eyrku nr 13 wędruje ulicami Pracownicy Teatru Łątek zo- mierz s_ Mlchała (ur. w r. 1937), olszek
Gdańska przeżywając szereg bowiązali się rówm ież w  czynie Eugeniusz (ur. w r. 1935), ^ rk o w s k r
frzygód. Poza tym wystąpią ku- 1-majowym, do wyjazdu w teren czesław ŝ. (ur; w 'r. 1934),
kiełki murarze, betoniarze i szo- z nowoopracowanym przedsta- ........................ •
êrzy oraz „mechaniczne“ ma- wieniem.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU -  
.Korzenie sięgają głęboko“  — 
godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
Pieia koguty“ — godz. 19.30. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE
— „Świętoszek“ — godz. 19.30

K im a

TEODORA SZVCMAN
chawał Roman s. Jana '(ur. w r 
1941), Raehawał Mira s. Jana (ur. w r.
1943)’ Czerwoniak Helena e. Jana (ur. | nroc
w r. 1937), Górecki Aleksander s. Jó- przodownica pracy 
zefa (Ur. w r. 1949), Górecka Danuta, normy przy szyciu koimerzy. 
c. Józefa (ur. w r. 1936), Stebelska Da- j . . ,
nuta (ur. w r. 1940) Nowaczyk Miros- ] m aszyn, które natychm iasi w esz ij 
ław s. Jana (ur. w r. 1940), Mucek An- , ,  nrodukcii.

| R ea lizacja  -b o w ią z a ń  l-m a jo ^  
Gordiewska Wanda c. Jana (ur. w r . ! w ych  w ym ag a  row n om iein ego \vy 
1934), Mazur Bolesław s. Szymona (u r .' za łej za łogi spółdzielni. Ko-

„19891 Poltihiak Franciszek s. J ó - . ia knle-

NoWy Port — Marynarz — „Wilcze 
doły“ , prod. czeskiej. Pocz. o 
godz. 17 i 19.30 w niedz i święta 
o 14.30. 17.30 i 19.30.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Brunatna 
pajęczyna".

wrzeszcz — Bajka — „Krakatit“  
prod. czeskiej.

Wrzeszcz —  Przyjaźń — „Piędź zie­
mi".

Oliwa — Polonia — ..Spisek bankru­
tów".

Sopot — Polonia — „Zwycięstwo naro­
du chińskiego".

Gdynia — Atlantic — „Czerwony ru­
mak“ .

Gdynia — Goplana — „Śmiali ludzie".
Gdynia — Warszawa — „Bracia Ben- 

thin“ film prod. NRD.
Gdynia ’« Chylonia — Promień — 

Dzielny Gajczi“ od 26 do 27. 
„Przekształcenie przyrody“ od 27 
do 29.

Gdynia-Grabówek — Fala — remont.

K a d i o

L * ** CCzbllCł,, J . Ł C . yy- i. ---
1945). Pokrzywa Zdzisław (ur. w r. .—  odpow iada Jadw iga Kozłowska
1939), Kulikowski Rechomin (ur. w r. j—  to  spraw a naszego^ honoru.
1935) Kulikowski Napoleon (ur. w r- Chcemy w ykonać zobow iązania - -
1938) ' Pruszkowski Zbigniew (ur. w r. m ajow e przed term inem  aby moc
1939) ! Błazyii Elżbieta (ur. w r. 1942). godnie pow itać dzień 1 M aja 
Błazyli Teresa (ur. w r. 1940). Siwik Tego sam ego zdania są robotn i-

Czereka‘ ‘Krystyna'c'.’ Czesława (ur. w ; Izab; ]a c, Zenona (ur. w r. 1937), Za- ce  prasow alm . Zamiast 100 aztuk
-.«.V ................................... -  T eatr Ł i t̂ek w  Przed '  r. 1940), Czarkowska Janina c. Jana; h dziuk w i era (ur. w r .1936) .U czeń  prasu ją  obecnie po 130 dziennie.

> y  budowlane, które będą pra dzień święta 1 Maja odwiedzi ,u,. w ^ io jo )^  O zg a Anna^ur. w g  ^  Jteel8 c. stefana (ur. w r Wartość zobowiązań I-majo
przyc°waly b u d ow ie  n ow ych  m iasteczka i w sie  woj. Ozga Jan''Weny pi-Gj uuuuwit J -----------

drjmów i sprzątaniu gruzów. skiego.
v ----iia W C* T» * - ---- - -e-
(ui w r, 1937), Busiewicz „ózef s. An­
tona (ur. w r. 1942). Busiewicz Maria 

I c . Antona (ur. w r. 1935). Kusiak Wta- 
dyslaw s. Kazimierza 12 lat. Zemba 

! Zygmunt (ur. w r. 1934). Kallclńska 
Irena (ur. w r. 19371. Berńardskl Ta- 

i deusz 14 lat, Bernardski Bernad 14 
lat, Zemba Eugenia (ur. w r. 1934). 
Zemba Stefania (ur. w r. 1940) Pech- 

1 tych Jan s. Michała 10 lat. Czech Ma- 
! „a  C. Jana (ur. w r. 1944). Czech Cześ- 
1 iaW Jana (ur. w r. 1939). Buczek 
; Helena c. Józefa (ur. w r. 1943). Tad- 
I la Janusz s. Zdzisława ur. w r. 1943). 

Olejnik Maria c. Szczepana (ur. w r. 
1936) Mielniczenko Olga c. Józela (ur. 
w r. 1941) Królikowski Leonid 12 lat,

ko jozera c. sterana iur. w o  - - - - '.  ------------  . z . „ nauo uayma - — GaansK. 14.30
Zahardziuk Ziza (ur. w r. 1937), Tar-jW ych  ca łe j za łogi „Ogniwa w yra Aub, EZkolna dla klas IV-VXL14A0
nowska Lidia o. Jana (ur. w  r. 1944),
Prystron Bogdan s. Pawia (ur. *) r . , p | W fiagłyCtl 
1936), Kamieszynski Zbigniew s. Kazi* °
mierzą (ur. w r. 1939), Chołoszewski 
Walenty s. Władysława (ur. w r. 1937)
Wesołowski Jan (ur. w r. 1936), Jarów 
ska Krystyna lub Zofia (ur. w r. 1935)
Dzineielewicz Henryk s. Stanisława 
Dzincielewicz Stanisława c. Stanisła 
wa, Dzincielewicz Regina c. Stanisłą 
wa, Budkiewicz Irena, Masojc Krysty 
na c. Michała, MaSojc Zygmunt s. Ml 
chała.

Pogotowie Ratunkowe
P C K

Gdańsk - Wrzeszcz, ul Grunwaldz­
ka 2 — tel. 410-00.

Pogotowie dziecięce, specjalistycz­
ne, czynne od godz. 18 do 22. u) Grun­
waldzka 2 — te!. 42-444.

Sopot: ul. Stalina 778 — tel. 52-400
Gdynia: Skwer Kościuszki 24 — te! 

10-00 1 42-42.

Wiosna. Ogródki jordanowskie zapełniły się dziatwą.
Na zdjęciu: milusińscy z przedszkola Zarządu Portu. Gdańsk Gdynia 

iznie“ Mięci lepieniem b̂abek“ »  pMh&jSMSKt

PRACOWNICY P O S Z U K I W A N I

„str i

Kierowników nadzoru, techników, kierowników 
budów, rachmistrzów przyjmuje od zaraz do pra 
cy w Grupach technicznych na terenie woje­
wództwa gdańskiego — Okręgowy Zarząd PGR 
Gdańsk. Warunki w/g umowy zbiorowej w Bu­
downictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
inwestycyjny Wrzeszcz, ul. Danusi 4. 3I/IBŁ

20 wysokokwalifikowanych ślusarzy — monte­
rów instalacji chłodniczych i spawaczy oraz nie­
wykwalifikowanych pracowników fizycznych
na delegacje do Świnoujścia, Kołobrzegu i Helu 
zaangażuje natychmiast Oddział Wykonawstwa 
Inwestycji. Zgłoszenia w Dziale Personalnym 
Gdynia Waszyngtona 34 pokój nr 31 III piętro

736/K

2 inżynierów mechaników, 2 techników-mecha- 
ników przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Połowów i Usług Rybackich „Arka w Gdyni. 
Zgłoszenia kierow.ąć do Działu Kadr, Gdynia Wa 
szyngtona 34, 726 K

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Piątek, dnia 27 kwietnia br.

5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wiado­
mości poranne, 5.10 — Audycja dla 
wsi, 5.20 — Koncert. 6.00 — Wiado­
mości poranne, 6.05 — Gimnastyka,
6.15 — Koncert, 6.45 — Program dnia. 
7.00 — Dziennik poranny. 7.15 — Chwi­
la muzyki. 7.20 — Wszechnica Radio­
wa, 7.40 — Muzyka, 7.55 — Wiadomości 
poranne. 11.50 — Głos mają kobiet;.’ , 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał, 12.04
— Dziennik południowy, 12.15 — Re­
zerwa, 12.20 — Muzyka, 12.30 — Audy­
cja dla wsi, 12.45 — „Na swojską nu­
tę“ , 13.25 — Program dnia, 13.30 —
Aud. dla klas 1—II. 13.50 — Muzyka 
operetkowa, 14.20 — „Hallo Bombaj, 
hallo Gdynia" — Gdańsk.
Aud. szkolna dla
— Zespół Instr. Jerzego Wasiaka, 
15.30 — Aud. dla świetlic dziec.. 15-59 
Koncert solistów 17.00 — Wiad. popol. 
17.05 — Reportaż, 17.15 - — Koncert. 
17.45 — Rezerwa, 19.00 — Proza, 19.10 
Koncert. 20.00 — Dziennik wieczorny, 
20.20 — Koncert, 21.30 — Muzyka i ak­
tualności, 22.00 — Audycja literacka,
22.15 — Koncert, 23.00 — Ostatnie wia­
domości. 23.10 — Muzyka, 23.55 — Pro­
gram. 0.02 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 5.55 — Komunikat
PIHM dla rybaków, 6.60 — Zapowiedź 

i programu lokalnego, 6.53 _  Komuni- 
, kąty miejscowe i muzyka, 6.00 — 
| Przerwa lokalna do 11.45, 11.45 — Ko- 
I munikaty miejscowe, 13.15 — Muzyka 
| z płyt, 16.20 — Pogadanka popularno­

naukowa. 16.30 — Muzyka dla wszyst- 
: kich, 16.50 — Reportaż z zakładów 
pracy Wybrzeża z cyklu „Budowle 
planu 6-letniego“ opr. Reginy Wit­
kowskiej, 18.00 — Codzienny przegląd 
wydarzeń, 18.15 — Koncert solistów- 
Wykonawcy: Stanisław Lewiński — 
fortepian, Ada Kaczmarek (śpiew), 
akompaniament Władysł, Walentyno­
wicz. 18.40 — Nasi korespondenci pi­
szą w opr Euzebii Ostrowskiej, 18.50
— informacje dla rybaków ze Szcze­
cina do Gdańska, 19.5* — Komunikat 
PIHM dla rybaków, t.8ł »  Komunikat 
tum  dla rybłSów.
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Stolica Wiosny
Słowa: M. SWIETŁOW Muzyka: L. KNIPPER
Przekład: J. TUWIM

Szybko, w esoło

na . mi, chodź, pój . dzie my

i =k=

na spo.tka _ nie zórz' 

----- -----t- K t— t—

B!y . szczą.

i m
mi śh _ cznie źre . ni . ca . mi

m
sze « ro . kie sue u . Is . ce

do nas my » cią.gnę ło dłoń, 

k

ser. ccm, co na . o . ścież się roz.

stuą sto. !i . cę chłoń Ser. cein,

W

J*rzij pouiórzeniadi i W zaKuuczeniu.
I i _ _ _ . N

H
chłoń' 2 Siuiat jest// luym.

1. Jasne dni rozwarły się przed nami* 
chodź, pójdziemy na spotkanie zórz! 
Błyszczącymi ślicznie źrenicami 
na szerokie swe ulice spójrz.
Niebo się bez kresu rozpostarło, 
szczęście do nas wyciągnęło dłoń, 
sercem, co na oścież się rozwarło, 
rozbłyskaną swą stolicę chłoń!

2 razy

2. Świat jest dzisiaj tak młodzieńczo szczery! 
Szczęściem swym się z przechodniami cń>! 
I jak to, że dwa i dwa jest cztery, 
tak i jasny jest dziś życia cel.
Samoloty srebrzą się nad Moskwą, 
pędzą wyżej, niż najśmielszy wiatr!
Wiosną Moskwy, uczuć naszych wiosną 
niech oddycha cały wielki świat!

3. Ponad Moskwą sztandar swój rozwija 
maj radosny, promienisty maj, 
i w milionach oczu się odbija 
ta stolica wiosny, ten nasz kraj. 
Myśmy niebo w czerwień zórz ubrań, ’ 
pieśnią dzwoni nasz radosny czyn -  
i przyjaciel twój, towarzysz Stalin 
stoi tuż, o krok, przy sercu twym.

2 razy

2 razy

TELEWIZJA W ZSRR
Rosja jest nie tylko kolebką ra­

dia, lecz posiada również prymat w 
dziedzinie telewizji —- najdoskonal­
szej techniki łączności, stanowiącej 
syntezę radia i filmu.

Już to roku 1888 wybitny fizyk 
rosyjski, A. Stoletow, stworzył teo­
retyczne podstawy telewizji, którą 
praktycznie udoskonalili uczeni ro­
syjscy —- B. Rozing (w roku 1907), 
S. Katajew (w roku 1931), G. Brau- 
do (w roku 1938). Zarejestrowane 
przez tych uczonych patenty, są świa­
dectwem przodującej roli kraju ra­
dzieckiego to tej dziedzinie.

Programy audycji
Telewizja radziecka odgrywa 

coraz większą rolę, jako środek ( 
rozpowszechniania kultury wśród | 
mas pracujących, pogłębiania ichj 
wiedzy w dziedzinie sztuki, histo-j 
rii, geografii, ekonomii, stosun­
ków międzynarodowych itd.

Ze studia central telewizyjnych] 
transmituje się opery, balety,! 
sztuki teatralne, koncerty, od­
czyty * z udziałem najlepszych sił 
artystycznych i naukowych.

Znaczną część audycji transmi 
tuje się bezpośrednio ze scen te— | 
atralnych, z sal koncertowych i j 
odczytowych, z boisk sportowych 
i oddziałów fabrycznych, z sal 
muzeów i wystaw — przy pomo­
cy przenośnej stacji telewizyjnej. 
Często za pośrednictwem telewi­
zji wyświetla się również filmy, j

Technika telewizji
Technika radzieckiej telewizji 

coraz bardziej się udoskonala.

Inz. S, N O W A K O W S K I
laureat Nagrody S ta l in o w s k ie j

Stosowany obecnie w ZSRR sy­
stem umożliwia dużą dokładność 
i ostrość obrazu. Za opracowanie 
tego systemu przyznano w roku 
1950 grupie uczonych i inżynie­
rów Nagrodę Stalinowską pierw 
szego stopnia.

Jak wiadomo, komórka foto- 
elektryczna transponuje fale

świetlne na elektryczne. Przy 
odwrotnej transpozycji obraz 
rozbija się na linie. Im większa 
jest ilość linii, tym dokładniejszy 
jest obraz. W roku 1938 ilość li­
nii w radzieckich centralach te­
lewizyjnych wynosiła 343 i 240. 
W roku 1940 przyjęto standarto­
wą ilość 441 linii; w roku 1948

przyjęto standart wszechzwi?* 
wy 625 linii. Dla porówn*J\ 
nadmienimy, że Londyn P ^ 
cuje na 405 liniach, a w Stana__ 
Zjednoczonych do chwili oB 
nej buduje się urządzenia i_a™ 
raty telewizyjne na 525 linii- . 

Radziecki system 625-lini?"
telewizji daje. w porównań1“ f 

. innymi systemami, najlepsze C 
i spektywy na przyszłość, _urr!ińci 
wia bowiem zwiększenie 110 
linii bez zmiany ilości i cz4* 
tliwości fal radiowych oraz P! 

j ście na system telewizji bar"
: bez zmiany częstotliwości.

j Moskiew ska centrali
I Moskiewska Centrala 
j zyjna składa się: ze studia, " 
i aparatury studia, hali apai’at j,; 
j przekaźnikowo - odbiorczej, 
j wyświetlania filmów, sali aPaL 
i tury filmowej oraz ze stacji

eds*11

tury filmowej 
diowej.

W studio odbywają się prze1 
wienia teatralne, baletowe, °PJj, 
rowe, koncertowe, odczyty, Pr 
dukcje sportowe itd. ’ „

W sali aparatury studia tnieS., 
czą się aparaty wzmacniając® .j 

, gnały świetlne i dźwiękowe, aP 
i raty kontrolujące i prostoW01̂ , 
W sali aparatów przekaźnikom - 
odbiorczych wzmacnia się i tr£iij 
formuje sygnały ruchomej sta' 
nadawczej, schwytane przez a 
tenę. g

Sygnały świetlne i dźwięk® ,̂ 
ze studia i sali kinowej, jak 1 
nież z sal aparatury przekaz^ 
kowo-odbiorczej, dostają się t L 
lei do rozgłośni radiowej, 
mieszczą się aparaty nadaw® 
obrazów i dźwięków oraz ant®“ 
nadawcze, jak również urząóz® 
nia kontrolujące jakość obr®2 
i dźwięku.

Telewizory
W dniach od 6 do 27 maja na tere- 13 maja odbędą się zawody podrejo-... .  . . .  . W Z w iązku  R a d zieckim

nowe -  w Gdańsku w , ™ ,  r. v. " e w. ktorych wezm* “  ™ycięz-, kuje się dla potrzeb rynku W*-

Rodzina inżyniera J. Dońskiego przy aparacie telewizyjnym.

C t O $  S P O B r o w y  ~ \

V Igrzyska Sportowe Szkolnictwa Zawodowego
nie woj. gdańskiego zorganizowanej nowe — w Gdańsku, Wrzeszczu, Gdy- 
zostaną poraź piąty od chwili wyzwo- ni, Sopocie, Wejherowie, Elblągu Mai
lenia igrzyska sportowe szkolnictwa 
zawodowego. W igrzyskach weźmie u- 
dział młodzież szkół zawodowych pod 
ległych DOSZ oraz departamentom 
szkolenia zawodowego ministerstw 
przemysłowych.

Tegoroczne igrzyska odbędą się pod 
hasłem*-«Szkolnictwo zawedowe przy­
gotowując kadry do wykonania Planu 
«-letniego, walczy o pokój“ .

Innowacją V igrzysk będzie to, że w 
zawodach wezmą udział uczniowie i 
uczennice wykazujący dobre postępy 
w nauce.

Uczniowie którzy w trzecim okre­
sie. roku szkolnego otrzymali stopień 
niedostateczny z jakiegokolwiek przed 
miotu nie będą mogli startować w za­
wodach nawet wtedy, gdyby byli do­
brymi sportowcami. Nie wezmą rów­
nież udziału w imprezie uczniowie 
ostatnich klas licealnych ze względu 
na zbliżające się egzaminy maturalne.

Igrzyska, zostaną przeprowadzone w

borku, Nowym Dworze, Tczewie, Kwi 
dzyuie i Kościerzynie..

W drugim terminie 20 maja zorga­
nizowane zostaną zawody rejonowe 
we Wrzeszczu Gdyni, Elblągu 
Tczewie

cy eliminacji rejonowych. I typów telewizorów. Ograniczę1¡ni*
Program imprez obejmuje: lekkoa- 1 Uo£c i . typów wpływa na potatlf
p l .v k p  n r v w a n i p  P T V  ę n n r t n w p  l r a i a .  .  ^  _ . .  Ł .  ViTtletykę, pływanie gry sportowe, kaja­

karstwo, kolarstwo, boks i wielobój 
junacki.

Oprócz części sportowej w czasie 
w trwania igrzysk odbędą się również 

i pokazy gimnastyczne, popisy ta- 
! neczne, śpiewy, recytacje oraz wys.

W trzecim terminie 2« do 27 maja tępy zespołów świetlicowych, 
odbędą się w Tczewie zawody okręgo-1 (w)

O b ó z  kondycyjny
d l a  k a d r y  m o t o c y k l o w e j  tu  P u c k u

8 maja rozpocznie się w Pucku 
obóz kondycyjny dla kadry mo­
tocyklowej, złożonej ze 120 naj­
lepszych polskich zawodników. 
W dniu 12 maja uczestnicy obo­
zu mezmą udział w raidzie eli­
minacyjnym do mistrzostw Pol-

trzech terminach: w dniach od 6 do ski na dystansie 400 km, a 13

Program pobyto kolarzy w stoücy CSR
Program pobytu kolarzy star­

tujących w IV Międzynarodo-

£fekiowny 
skok na motocyklu

Niedzielne zawody motocyklowe o mis 
trzostwo okręgu gdańskiego obfitowa­
ły w wiele niespodzianek, widzowie 
zgromadzeni na trasie z niesłabnącym 
zainteresowaniem śledzili karkołomną 
jazdę zawodników. Na zdjęciu moment 
skoku jednego z zawodników na ma­
szynie produkcji polskiej — „SHL“ .

(ZK)

wym Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu“ i „Rudeho Prava“ jest na­
stępujący:

26 kwietnia przewiduje się 
zwiedzanie Pragi.

27 kwietnia kolarze udadzą się 
wieczorem na przedstawienie do 
Opery Komicznej.

I 28 kwietnia Zawodnicy oraz kie 
! rownictwa drużyn wezmą udział 
w przyjęciach organizowanych 

I przez Czechosłowacki Komitet 
- Kultury Fizycznej i władze Pra­
gi.

29 kwietnia odbędzie się kon- 
. ferencja techniczna.

30 kwietnia o godz. 11,30 odbę­
dzie się start honorowy do I eta­
pu wyścigu, przebiegającego do­
koła Pragi, po czym odbędzie się 
start ostry. _

Boiwlnnik-Bronszłajn 8,5:8,5
22 bm. zakończono 17 partię turnie­

ju szachowego o mistrzostwo świata; 
między .arcymistrzami Botwlnnikiem 1 
i Bronsztajnem.

Spotkanie to zakończyło się wygra- ’ 
ną Bronsztajna w 36 ruchu, który u - , 
zyskując 1 pkt.. wyrównał stan meczu! 
do 8.5 : 8,5 pkt.

maja odbędą się w Pucku mi­
strzostwa Polski na żużlu.

nie ich kosztów i upraszcza °° 
sługę. Produkuje się dwa typy a 
paratów skrzynkowych i jew 
aparat - konsolę, zawierającą ,, 
parat do zapisywania dźwięk®''] 
gramofon z adapterem, doskoP8, 
ły aparat radiowy, obejmujS" 
Wszystkie zakresy fal oraz d®z 
ekran.

Pracownicy telewizji radzi®®' 
kiej stoją w obliczu zaszczytnej 
zadania — obsługi telewizyjPcj 
olbrzymich terytoriów ZwiązK1 
Radzieckiego. Realizacja tego 
dania spowoduje z kolei dais2] 
rozwój techniki telewizyjnej " 
ZSRR.

Konkurs „Głosu Wybrzeża“
ś .  9 ,S P € & € i r ó ż .< &  f i s f ^ ^ o w e r o ^

wągiłujmesc ...
...że w gromadzie Piechowice, 

gdzie mieszka sporo młodzieży, 
nie ma świetlicy.

Fr. Rożek 
* * *

...że Zarząd Nieruchomości 
Prezydium MRN w Sopocie do 
tychczas nie zdecydował się na 
prawić uszkodzenia wodociągu 
w obrębie nieruchomości Nr 6

przy ul. Pstrowskiego w Sopo­
cie. Od chwili uszkodzenia dom 
ten odwiedzały różne komisje. I 
Niestety, prócz pobieżnych oglęj 
dżin, nic nie zrobiono. A woda] 
cieknie nadal i lokatorzy co| 
miesiąc płacą coraz wyższe ra­
chunki...

Mieszkańcy domu.

K U P O N  NR 5
Ten obrazek przedstawia Eisenhowera w . 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu . . ł « * •

Miejsce pracy 
Adres . ¿

OBJAŚNIENIE: Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kup® 
nów, należy je przysłać razem w jednej, kopercie do redakcji „Gł® 
su Wybrzeża“ , Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Na kopert’“ 
powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ . Termin nadsyłani“ 
rozwiązań upływa z dniem 10 maja br.

Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosował^ 
zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower i wiele wartoś' 
ciowych książek.
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